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Wszedzie do nabycia! 


Czerwone wstążeczki sanacji. 


Trzeba jeszcze wrócić do znamiennego 
artykułu „Gazety Polskiej”, o którym 
wczoraj pisaliśmy... 

Niewątpliwie pamiętają czytelnicy — 
w jaki sposób zdobywała sanacja podczas 
ostatnich wyborów sympatję sier umiar- 
kowanych, katolickich, mieszczańskich i t. 
P., t. zn. tych, które poprzednio glosowały 
na listy Ch. D., Stronnictwa Narodowego, 
Piasta i t. p... Wmawiano w nie, że 
„walka o przyszlość Polski“ rozegra się 
wyłącznie między lewicą z jednej, a BB. 
z drugiej strony; chodzi bowiem rzekomo 
o dwa przeciwne sobie śŚwiatopoglądy. 
W tych warunkach — dowodzono — nie- 
ma żadnego sensu głosowanie na listy 
Ch. D. lub Stronn. Narodowego, które 
zresztą już prawie nie istnieją, a każdy 
głos oddany na te listy będzie stracony. 

Tak agitował za BB. „Czas“ i inne or- 
gany rządowe. Doszło nawet do tego, że 
przywódcy konserwatystów  sanacyjnych 
urządzali po dworach wiejskich (w Mogi- 
lanach i w Balicach) zebrania specjalnie 
dla księży i na tych zebraniach udowad- 
miali, iż BB. dzisiaj pełni rolę „skończo- 
nych“ już partyj prawicowych lub środ- 
kowych, iż podejmuje „walkę na Śmierć 
i życie“ z lewicą, i że w tej walce „kato- 
lickie i umiarkowane“ żywioły nie. mają 
mie innego do roboty, jak wszystkiemi si- 
łami poprzeć BB. 

Podobnie „nawracano* mieszczan, kup- 
ców i rękodzielników. Przy pomocy pra- 
sy, ulotek, mów kandydackich wbijano 
w głowy tych ludzi, że się BB. gotuje do 
decydującej rozgrywki z socjalizmem. 

Że ta agitacja nie poszła na marne, 
dowiódł wynik wyborów w Krakowie, 
gdzie całe domy zakonne, cale stowarzy- 
szenia katolickie głosowały na listę nr 1, 
widząc w tym obozie jedyną siłe, która 
chce i może przeciwstawić się lewicy. Do- 
wodzą także wybory w innych okręgach. 
Doszło nawet do tego. że pewien ksiądz 
wywodził w „Czasie“ z zapałem, iż go od 
głosowania na listę nr 1 nie odwiedzie 
nawet nazwisko osławionego wroga Ko- 
Ścioła, p. Klemensiewicza, albowiem — 
pisał — p. Klemensiewicz dzisiaj jest już 
„inny“, skoro go ma liście „katolickiej 
i „umiarkowanej“ BB. pomieszczono.. By- 
ły jeszcze i gorsze rzeczy, i gorsze przy- 
kłady zamieszania pojęć; wolimy jednak 
o nich zamiiczeć, żeby nie rozdzierać ran 
jeszcze bolesnych. 


Niechże teraz ci wszyscy „katolicy“, 
ci wszyscy „umiarkowani*, ci wszyscy 
mieszczanie, ci wszyscy zachowawcy wmy- 
ślą się w ostatnie wystapienie „Gazety 
Polskiej“. Niech się zastanowią nad tym 
faktem, że centralny organ sanacji pro- 
ponuje PPS-ej braterstwo broni „do wal- 
ki“ (dosłownie: „do walki“) z katolickie- 
mi i umiarkowanemi ugrupowaniami spo- 
łecznemi. A niewatpliwie przyjdą do prze- 
konania, któremu dopiero niedawno da- 
liśmy wyraz, że obóz BB., nie pozbawiony 
zresztą ludzi uczciwych i rozumnych, jest 
w niewoli „pokolenia roku 1905“, — jest 
opanowany przez szczupłe koło byłych 
konspiratorów i rewolucjonistów, u któ- 
rych na dnie duszy mimo wszystkich prze- 
mian i mimo wszystkich pozorów pozosta- 
la miłość do socjalizmu i socjalistyczne 
pojmowanie zagadnień państwowych. 

Wystąpienie „Gazety Polskiej“ dema- 
skuje ten stan rzeczy w BB. Bo trudno 
przypuścić, *by oferta złożona przez nią 
PPS-ej byla wyrazem opinji tych umiar- 
kowanych politycznie mieszczan, tych za- 
chowawczych ziemian, którzy stanowią 
główne oparcie dla BB. Oferta zrobiona 
została przez organ p. Miedzińskiego 
i przez to kolo ludzi, których opinię za- 
stępuje. A skoro została zrobiona przez 
to koło bez pytania się -© zdanie reszty, 
to wniosek stąd jasny, że ta „reszta“ od- 
grywa w BB. rolę popychadla, narzędzia, 
kieszeni na czas wyborów, ale nie zdobyła 
sobie równouprawnienia. Może nie być 
żadnego praktycznego rezultatu z oferty 
„Gazety Polskiej“; bo zresztą trudno 
uwierzyć, by się PPS. po tylu różnych 
„koziołkach* politycznych odważyła mag- 
nąć jeszcze jeden. Ale pozostanie faktem, 
że, kiedy decydujące sfery w BB. zaczęły 
dopuszczać myśl jakiegoś przymierza po- 
litycznego i odczuwać potrzebę oparcia 
się na jakimś elemencie społecznym, 
zwróciły swoją uwage nie na prawicę, nie 
na centrum, ale na lewicę. Jeśli to było 
przypadkowe wykolejenie się, coś w ro- 
dzaju „wygadania się“, to nie właśnie, jak 
takie mimowolne akty nie odsłaniaja głę- 
bi duszy; wyjęte. Są z pod Serca, z naj- 


*|głębszych tajników myśli i uczuć. 


P. Miedziński pisząc w „Gazecie Pol- 
skiej“ o możliwościach porozumienia sa- 
nacji z PPS., ubolewał nad tem, że przez 
jej program i przez jej sztandar przewija 
się „wstążeczka demagogji i frazesu”, co 
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Krwawe zajścia W Jaworznie. 


TRZYDNIOWY STRAJK ROBOTNIKÓW — 4 TRUPY, 7 RANNYCH. 


Jaworzno. (Tel. wł.). Od 18 bm. trwa w Zagłę 
biu dąbrowskiem i krakowskiem strajk robot: 
ników na tle zatargu o płacę i pracę. Strajk 
objął m. in. i Jaworzniekie Kopalnie Komunal- 
ne Węgla. Na drugi dzień strajku wieczorem. 


utrudnia zgodę. Sanacja nie ma szłanda- 
ru i nie ma programu, więc nie przez 
sztandar, ale za to przez głowy jej kiero- 
wników przewija się czerwona wstążka 
socjalizmu. W nim świadomie, czy pod- 
świadomie tkwią... 

I wstążeczka demagogji. Bo jakże nie 
nazwać demagogą takiego postępowania, 
że się w czasie wyborów głosi walkę z so- 
cjalizmem, a w parę miesięcy po wybo- 
rąch dąży się do porozumienia z nim 
w imię walki z resztą społeczeństwa. 

W. Z. 


tej. we wtorek zwołano konferencję przedsta. 
wicieli strajkujących wraz z delegatami praco- 
dawców. Wynik konferencyj przedstawiał się 
dodatnio i zapowiadał się koniec strajku. Je- 
dnakowoż w trakcie odbywania obrad — trwa- 
ły one od godz. 6 wiecz. — pod biurem zgro” 
madziły się tłumy bezrobotnych, przyczem wi- 
dziano nawet bezrobotnych z Sosnowca. Tłum 
odszedłszy z pod gmachu obrad skierował się 
na kopalnie w celu niszczenia ich urządzeń. 
Wystąpiła wtedy policja i nastąpiło starcie, 
w wyniku którego policjanci oddali salwę, za- 
bijając 4 osoby i raniąc 7 osób, Stało się to we | 
wiorek o godz. 8 wiecz. 

We środę strajk w kopalniach jaworznie- 
kich się utrzymał, Ponieważ delegaci strajku: 
jacych zgodzili się na arbitraż ministerstwa 
pracy — robótnicy mają wrócić we czwartek 
rano do pracy. W związku z zajściami władze 
wydały szereg zarządzeń mających na celu za- 
pobieżenie dalszym, ewentualnym zajściom. 


Cilag dalszy na str. 7-mej 
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Sanacja ciąży ku lewicy. 


Artykuł „Gazety Polskiej”, o którym 
wczoraj pisaliśmy, jest przedmiotem zain- 
ieresowania w prasie. „Kurjer Poznański* 
konstatuje, że 

„organ p. Miedzińskiego wzywa .,Cen'ro- 

lew“ na pomoc, twierdząc, że obóz rządo- 

wy reprezentuje taką sama demokracje, jak 

„Centrolew', tylko demokrację nowocze- 

sną, gdy „demokracja lewicy należy do 

-gasnącego świata”, Co znaczy to Tozróż- 

nienie — nie wiemy, w każdym razie „Sa- 

nacja”, która wyszla z lewicy, ku niej znów 
instynktownie ciąży, szukając sojuszników 

w walce z obozem narodowym. Tem lepiej. 

Położenie zyska jeszcze więcej na jakości”. 


„Niebezpieczny zakręt“ życia 
państwowego. 


„Gazeta Warszawska“ widzi w wystą- 
pieniu „Gazety Polskiej“ zasadnicza zmia- 
nę pogladów. 

„Ta nowa — pisze — postawa sanacji 

w stosunku do sił politycznych kraju, wy- 

nika z tych trudności państwowych, w jakich 

znajdujemy się po pięciu latach jałowych 
rządów i beznadziejnie płytkich koncepcyj 
obozu majowego. Znajdujemy się w naszem 
życiu państwowem na niebezpiecznym za- 
kręcie i jeśli nie zdołamy znależć w spo- 
łeczeństwie jasnej świadomości położenia 

i niezbędnych sił do jego opanowania, 

przyjść mogą następstwa groźne i nieocze- 

kiwane. „Sanacja“ znakomicie prostuje im 

Ścieżki i przygotowuje dla nich teren. Cięż- |. 

ki kryzys ekonomiczny i bezradność wobec 

trudności gospodarczych, niwelowanie i ni- 
szczenie samodzielnych sił społecznych, 
wiara jedynie w siłę fizyczną, wytwarza 

w kraju ciężki stam depresji, który; przy 

sprzyjających okolicznościach, może za- 

mienić się w stan niebezpiecznego wrze- 
mia”. 

„Sprawność“ rządów pomajowych 

w praktyce. 


„Robotnik* przypomina, że w jednym 
ze swoich wywiadów p. Piłsudski chwalił 
„Sprawność“ rządów pomajowych. Tym- 
czasem, jakże to jest w rzeczywistości ?:.. 
W sprawie obniżki pensyj urzędniczych 


rzad d 
„pierwotnie uchwalił obniżkę 15 proe. dla 


wszystkich funkcjonarjuszów państwowych, 
później Minister Spraw Wojskowych cofnął 
obniżkę w wojsku, obecnie zaś chodzi. po- 
yloska, że to cofnięcie ma obowiązywać 
tylko do 1 lipca b. r., albo też, że pobory 
wojskowych mają być obcięte o 8—+Ł0 pro- 
<ent.. A więc rząd popiera pewną uchwa- 
Jẹ. następnie jeden z członków rządu tę 
uchwałę zmienia, a potem członkowie rzą- 
du przez szereg dni naradzają się nad tem, 
czy i w jakiej formie przypieczętować krok 
Ministra Spraw Wojskowych. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że uchwała rządu za- 
padła 10 kwietnia, a dzisiaj mamy już 20 
maja, że wojskowym należało zwrócić od- 
liczone już obniżki — to każdy nieuprze- 
dzony człowiek będzie miał zupełnie inny 
pogląd na sprawność prac rządu, niż marsz. 
Pilsudski“. 


Wszyscy (?) zgadzają się na ograniczenie 
spoczynku niedzielnego. 


„Nasz Przeglad“ (żydowski) pisze, że 
w sprawie noweli o „złagodzeniu odpo- 
czynku niedzielnego” 

„zachodzi różnica zdań pomiędzy minister- 

stwem handlu a mimistorstwem pracy -- 

w tym sensie, źe pierwsze chce przyznać 

ludności ulgę, a drugie protestuje”. 


Nastepnie stara sie „Nasz Przeglad” 
określić stanowisko, jakie przypuszczał- 
nie zajmą poszczególne odlamy ludności 
w tej sprawie. 

„Baforma ta — pisze — byłaby przez 
calą ludność żydowską przyjęta z wiel- 
kiem uznaniem. 

„Rzecz znamienna, 
niema właściwie szerszego Sprzeciwu ze 
strony mieszczaństwa polskiego. Pisżący 
te slowa był niegdyś za czasów wszech- 
mładztwa. polskiego Obozu Narodowego 
z delegacją u b. marszałka Wojciecha 
Trąampczyńskiego. Marszałek oświadczył, 
że njetylko nie ma nie przeciw temu, leez 
uważa za zupelnie siuszne, by przez kilka 
godżiu molmo było w niedzielę handlować, 
hylehv nie podczas nabożeństwa i byleby 
to się odnosilo do wszystkich, nie zaś tyl- 
ko do żydów. 

Co się tyczy lewicy, to wlościaństwo 
fest wprost zainteresowane w możliwości 
kupowania w niedzielę. gdy chłop przyjeż- 
dźa do miasta. Socjałiści zaś nie moga ż4- 
dać od pracownika żydowskiego, by odpo- 
czywał dwa razy w tygodniu, więc mogli- 
by tylko wymagać, by nie był naruszony | 
odpoczynek pracownika chrześcijańskiego, 


że w tej sprawie 


„GŁOS NARODU" z 


Niewolnietwo w Rosji. 


„Jomrnał do Gemeve* podaje w numerze 
z dnia 15 maja wstrząsający opis niewelazctwa 
w Rosji, jakie istnieje pod płaszczykiem 10bót 
jrzymusowych. Do rchót tych zinuszeno ol 
brzymią ilość osób. „Messager Sccialiste', on 
gan sokeji rosyjskiej M.  Międzynarolówia: 
twierdził, że w latach 1929 i 1930 G. P. U. are 
sztowaia 2 miljony asób, a z tego więcej niż 
1 miljon mżyto do rebót przymusowych. Jeden 
z byłych agentów G, P. U., który popadł w niz 
laskę, abliczał, że w dniu 1 maja 1930 r. ro- 
hety przymusowe wykonywało 062.003) osób, 
w tem 540.000 doroslych mężczyzn, 14.000 
kobiet i 16.000 nieletniej młodzieży, To cyfry 
nie obejmują jednak Syberji, gdzie: oczy wiście 
jest również mnóstwo skazanych na przymu. 
sewe roboty. 

Wsród tych nieszczęśliwych niewolników 
kardzo poważny procent stanowią raboinicy I 
ehłopt, którzy nie chcieli likwidować swych 
gospodarstw na rzecz „kollecktywów*. Wystar- 
czy krytycznie wyrazić się o stosunkach panu- 
jacych w Sowietach, bv być posąlzonem 9 
„kaontrrewolucje* i skazanym na straszne ToDo- 
ty. z których niewielu powraca. Niewolnicy e? 
pracują, jak twierdzi .Tournal de Geneve”, 
w gorszych warunkach niż niewolnicy staro- 
żytni, 

Najgorszynt jest los tych skazańców, któ- 
rzy zostali wysłani. do północnej Rosji, gdzie 
rząd sowiecki budmie drogi, mające ułatwić 
dostep do morza Białego. Jak widać z umiesz- 
czonej w .Journał de Gereve” mapki, aajwię- 
cej obozów skazańców znajduje się przy linji 
lączącej jezioro Onega z Murmańskiem na pół: 

wyspie Kola. Skazańcy pracują takżo przy dro 


gach łączących Wcłogdę i Wiatkę z Archan- 
gielskiem. Ci szczęśliwi. którym się zbiec 
z.tych obozów udało ji przedostać się do 


raństw battyckich lub Polski. opowiadają stra- 
szne szczegóły martyrologji setek tysięcy no- 
woczesnych niewolników. 

Skazańcy pracują w bezludnych okslicach. 
pokrytych śniegiem przez znaczną część roku. 
Mróz dochodzi tam nieraz do 50 stopni. A nic- 
szczęśliwi miewolnicy mieszkają w źle skleco- 
nych barakach, które nie mogą ich chronić 
przed zimnem. To też mrą tysiącami *własz- 
cza, (że cierpią również dotkliwy. głód. 3, sto- 


erren 


Sprawozdanie Polski w 
będzie odłożen 


Z końcem ub. tygodnia rząd polski złożył: 
w Sekretarjacie Ligi. Narodów sprawozdanie, 
z zarządzeń PONAR celem wyświetlenia 
zajść wyborczych na Śląsku podczas ostatnich 
wyborów, Sckretarjat ma obowiązek przesłać | 
to sprawozdanie członkom Rady. Jak słychać, i 
rząd niemiecki zamierza zaprotestować prze- 
ciwko temu, że sprawozdanie otrzymuje do- 
piero podczas sesji Rady Ligi i chce zażądać, 
hy zbadanie sprawozdania odłożyć do wrześ- 
nia, a to ze względu na jego obszerność. Obej- 
mujo ono mianowicie 60 stron pisma maszy- 
nowego. Niemcy twierdzą, że rząd polski, 
umyślnie przedłożył sprawozdanie tak późno, 
aby uniemożliwić członkom Rady dokładne 
zbadanie go. Naszem zdaniem, powodu moż- 
nahy szukać gdzieludziej. Sprawozdanie wyli- 
cza wyroki, wydane na sprawców gwałtów, 
a te procesy jeszcze się toczą. Jeżeli więc 
rząd polski cheiał przedstawić Radzie Ligi 
jak najwięcej spraw już osądzonych, to nie 
mógł składać sprawozdania ani w maren, am 
w kwietnin. , 

Tima rzócz,. czy. ewentualne odłożenie spra- 
wy do września — a Niemcy mogą to uzy- 
skać — będzie korzystnem. Któreś pismo nie- 
mieckie pociesza się, że obecnie sprawy ślą- 
skio przeszłyby niema] niezauważone, bo Ge- 
newa mówi tylko o „Zollvercinieć. Wo wrześ- 
niu sprawa ta — ewentualnie wraz z „pacyfi- 
kacją* — może być glównym punktem po- 
rządku dziennego t może -żainteresować całą 
prasę europejską. Z drugiej strony ewentualne 


Słowem, przeszkód do zrealizowania ulgi 
odpoczynkowej niema, potrzebna jest tyl- 
ko dobra wola, co do której chcemy wie- 
rzyć, że się znajdzie. 

Zanosi się więc na lo, że w niedziele 
będa sklepy otwarte, a spoczynek nie- 
dzielny, o który walczyło sie, stanie sie 
komedją. 

W związku z wystąpieniem „Naszego 
Przeglądu” chcemy zapytać szersze stęry, 
czy istotnie — jak pisze organ żydow- 
3. uważaja „złagodzenie spoczynku 
niedzielnego“ za rzecz pożyteczna? Pyta- 
nie to kierujemy pod adresem dwóch głó- 
wnie czynników: katoliekich i mieszczań- 
skich. Pierwsze żywioły. interesuje ta 
sprawa ze względów religijno-duchowych. 
Drugie — ze względów gospodarczych... 
Czy jest prawdą, że i jednym i drugim 
projektowana nowela jest obojętną? 
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ma mA 


wioną na zasadzie porównania sum budżeło. 
wych, zmusza nieodzownie Panstwo do stwo- 
rzenia jednolitej gminy polskiej. 

Projekty reformy utroju gmimego idą więc 
w kierunku utrzymania w osiedlach, tworzą- 
cych obecnie osobne gminy  jednowioskowe, 
t. zw. gromad z Sołtysami i radami gromadz- 
kiemi na czele, wyposażonych w obowiązek 
regulowamia Spraw prostych, wynikających 
zę stosumków sąsiedzkich i opartych na fakcie 
bezpośreduiego współżycia na tym samym tere- 
nie, a nadto zobowiązanych do zarządu ma. 
jatkiem gromadzkim it . zw. obecnie dobrem 
seminmem. Takio rozwiązanie problemu pozwoli 
następie reaktywować wybieralność członków 
rad powiatowych w drodzo wyborów mpośred- 
nieh przez przyszłe rady gminne. 


sunki sanitarne są poniżej wszelkiej krytyki. 
Niema tu oczywiście mowy o  8-godzinnym 
dniu pracy. Niewolnicy pracują w dzień lub 
w mocy tak długo, jak długo im siły pozwa- 
laji. 

Część skazańców pracuje w lasach, budu- 
jac drogi leśne i ścinając drzewa, które nastęn- 
nie wywożome są do luropy i sprzedawane po 
śmiesznie niskich cenach. Nie dziwnege, bo 
rzątl sowiceki ma najtańsze siły robocze, 

Każdy metr drogi w tych puszczach jest 
zroszony łzami i krwią. Nieszczęśliwych robot- 
ników dziesiątkują cherohy, w pierwszym rzę- 
dzie febra i tyfus, nie mówiąc już o chorobach 
wencrycznych. 

Władze sowieckie są wobec skazańców bez- 
litosne. Gdy pewien Amglik, który zwiedzał ta- 
ki obóz niewolników, zapytał lekarza sowiec- 
kiego, dlaczego nie polepszy ich losu, ten od- 
powiedział, że to niemożliwe, ponieważ nie są 
kcmunistami, 

lmny Europejczyk, który zwiedzal obozy 
w pobliżu morza Bialego, oblicza liczę ofiar 
na sto tysięcy. Zginęli oni z głodu: lub wycień- 
czeni chorobami lub wreszcie od kul strażni- 
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w Zakopanem, ul. Szkolna 10 


od kurzu, oświetlony elektrycznie, 
zaopatrzony w wodociąg, 


Otwarty hędzie w lipu i w sierpnia. 


Mieszkanie z całem utrzymaniem 


wolny 


ków. Rozstrzeliwuje sią za każdy krok. który 
może być uważany za chęć ucieczki, a także od 8 zł. 50 gr., do 12 zł. dziennie. 


EE Zgłoszenia przed sezonem przyjmuje ZE 


za niespelnienie nakazanej pracy, która. często 
Ks. Gadowski w Bochni. 


przekracza sily tych nowoczesnych niew olni- 
ków. 

Czekiści nie wzruszają się temi trazodjami. 
Patrzą na nie spokojnie, .bo to przecież giną 
„kontrrewolucjoniści, wrogowie władzy szwiec- 
kiej“. 

„Journal de Geneve? podkreśla, że z owo- 
ców tej pracy korzystają, kupując towary so- 
wieckie, różne państwa europejskie, które już 


& 


Społeczne oblicze Hiszpani 
w cyfrach. 


dawno ogłosiły zniesienie niewolnictwa, A Język hiszpański pod względem rozpo» 
wszechnienia zajmuje trzecie miejsce wśród 


| pakt Ligi Narodów zawiera nawet postanowie- 
nia zobowiązujące czlonków do przestrzegania 
dobrych warunków pracy dla robotnika, kobie- 
ty i dziecka ma własnem terytorjum, oraz 
w tych wszystkich krajach. z któremi dane 
państwo utrzymuje stosunki  przemysłowo- 
handłowe. 

Europa woli jednak kupować tanie tovary 
rosyjskie i dopomagać jej do rczbudoww prze- 
mysłu. O jutro się nie troszczy. 


jczyków europejskich. Pierwsze zajmuje język 
angielski, którym wlada 163 miijony ludzi, 
drugic niemiecki (91 miljonów), a trzecie: hisz- 
pański, którym posługuje się jako językiem 
macierzystym 80 miljonów ludzi na świecie. 
Sam. ludność Hiszpanji wynosiła według spi- 
su z r. 1920 21.8 miljona, reszta mówiących 
po hiszpańsku przypada na kraje Ameryki 
Środkowej i Południowej, gdzie przez 200 lat 
istniało olbrzymie hiszpańskie państwo kolon- 
jalne. Dzisiaj posiada Hiszpanja następujące 


F i I ur kolonje: w Afryce: 1) Marokko, zajmujące 
obszar 28.000 km. kw. i liczące 830.000, lud- 


ności, 2) Zachodnią Saharę, o obszarze 285.000 ` 
km. kw. i 50.000 ludności, 3) Gwineę hiszpań- 
ską o obszarze 27.000 km. kw. i 118.000 lud- 
"ności, oraz 4) Wyspy Kanaryjskie o powierz- 
chni 7.000 km. kw. i 458.000 ludności. Razem 
więc liczą dzisiejsze kolonje hiszpańskie 1.5 
mitjona mieszkańców i -obejmują obszar 
367.000 km. kw. Sama Hiszpanja liczy, jak 
wepomnieliśmy, 21.3 miljona mieszkańców 
i obejniuje obszar 505.000 km. kw. Większość 
kolonij hiszpańskich stanowią piaski pustynnej 
Sahary, nad któremi wladza hiszpańska roz- 
ciąga się tylko formalnie i dokąd chronią się 


sprawie zajść na Slasku 


e do września? 


odłożenie sprawy- do wrześniz umożliwi Polsee 
uzupełnienie sprawozdania wyrokami, które 
joszcze w najbliższych tygodńiach zapadną. 
Następnie jest rzeczą prawdopodobną, że przy- 
najmniej na ten okres t. zw. powstańcy wstrzy 
maliby się od wszelkich wybryków i że wo- 
góle ton obozu sanacyjnego byłby jeszcze 
przez kilka miesięcy spokojniejszy. 

Co do samego sprawozdania, to znamy je 


tylko z niedokładnych streszczeń. Stwierdza | buntujące się przeciwko Hiszpanji szczepy 
ono, że na 255 wypadków wyliezonych w skar | arabskie Rilfenów. 
dze Volksbundu, prokurator wytoczył śledz- Hiszpanją jest krajem rolniczym, 56,2% 


ludności pracuje w rolnictwie, a tylko 14,6% 
w przemyśle i w górnictwie (przewaźnie w gór- 
nietwie). W handlu i transporcie pracuje .5,4% 
ludności, 4,3% przypada ha wolne zawody: i 
urzędy państirów e, około 20% ludności nie ma 
okroślonego ściśle zawodu. 

Wobec tego, żę rolnictwo stoi na niekim 
poziomie, a jedna piąta. część ludności nie ma 
ustalonego zawodu, rozwinęło się wychodźtwo 
sezonowe, zwłaszcza poprzez Occan do Amery- 
ki Południowej, gdzie wielkie formy zbożowo 
i rolne absorbowały wielką ilość rąk robo- 
czych. Emigracja ta zaczęła się około roku 
1890 i w latach przedwojennych dochodziła 
do 34 miljona osóh rocznie. Po wojnie ewobo- 
da emigracji bardzo zmalała, mechanizacja 
rolnictwa polndniowo-amerykańskiego, pozha« 
wionego przez kilka lat możności posługiwa- 
nia się sezonowym  curopcjskim robotnikiem, 
poczyniła znaczne postępy, to razem odbiło się 
ćilnia na liczbio emigrantów. która poważnie 
zmalała, powiększając trudności społeczno- 
gospodarcze kraju. 

Słaby rozwój kraju widoczny jest również 
w słabym rozwoju wielkich miast. W r. 1920 
(spis ludności) liezyły tylko dwa miasta po- 
wyżej 700.000 ludności, mianowicie Madryt 
(729.000) i Barcelona (705.000), a dwa miasta 
powyżej 200.000, mianowicie _ Walencja 
TER i Sewilla (206.000). Według danych 
z r. 1980 liczył Madryt 800.000, Barcelona 
T53 Ny Walencja 265.000. a Sewilla 214.000 
mieszkańców. Ogółem mieszkało w tych 4 
głównych miastach zalcdwio 1,5 miljona osób, 
a więc około 7% ludności. Urbanizacja, zatem, 
pomimo bogatej historji kraju, poczyniła bar- 
dzo małe postępy. 


two w 121 wypadkach. W 101 wypadkach 
Ra nie wnieśli skargi, choć ich do 
| tego wzywał prokurator. Wyroki skazujące 
zapadły w 52 wypadkach. Oskarżeni otrzymali 
grzywny do wysokości 10 tys. złotych, lub 
więzienie do 6 miesięcy, Odszkodowanie wy- 
płacono poszkodowanym w 121 wypadkach. 


Prasa berlińska przebąkuje już, że Niemcy 
nie będą mogły przyjąć tego sprawozdania. 
Jej zdaniem, kary były „śmiesznie niskie“, 
a w wielu wypadkach oskarżonych uwolniono 
z braku dowodów. Dalej wskazują Niemcy na 
to, że władze polskie nie zerwały stosunków 
ze Zw. Powstańców Śląskich. „Germania“ po- 
woływala się na to, że w dniu 2 maja w uro- 
czystościach z okazji rocznicy trzeciego pow- 
stania, na które przybył także p. Prezydent 
Mościcki, wybitny udział przypadł Związkowi 
Powstańców Śląskich. + 

Zalaje się, że urządzenie tej manifestacji 
tak, jak się ona odbyła, z równoczesnem po- 
minięciem prawdziwych zdobywców Sląska 
z Karfantym na ezcelc, nic bylo pomysłem 
szezęśliwym. 

FEE MEIR rAG) 


= se Za a an 
wy -a mo 


Wicemin. Korsak o ustroju wsi. 


W ub. poniedziałek przybył do Krakowa 
wicemin. Korsak i wygłosił w sali rady miej. 
skiej referat p. t. „Zagadnienie ustroju gminy 
wiejskiej“. P. Korsak w obszernym referacie 
omówił zagadnienia, związane z przekształee:| ® 
niem ustroju gminnego, cclom stworzenia gmi- 
ny zbiorowej i stwierdził, że instytucja t. zw. 
gminy zbiorowej jest instytucją polskiego a 
mia obcego pochodzenia. Ustrój gminy jedno- 
wioskawej został poszczególnym dzielńieom 
Polski narzucony przez zaborców. zaś ogrom 
coraz bardziej rosnących zadań ciążących na 
samorządzie gminnym w związku z sytuacją 
fmansową jedmostek komunalnych, ' przedsta- 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty. 


Nr. 135 


Ma ziemiach zvltej 


Obchód 40-lecia „Rerum Novarum“ 
w Wilnie. 

W mb. niedzielę staraniem Centrali Chrześć. 
Związków zawod. odbył się m Wilmie uroczy- 
sty obchód 40-lecia encykliki „Rerum Nova- 
rum. Uroczystość rozpoczęła się nabożeń- 
„sbwem w Bazylice, poczom w Sali Miejskiej od- 
była się Akademja w obecności duchowień- 
stwa z ks. biskupem Michałkiewiczem na czele. 
Referat na temat: „Pr cyklika Rerum Novanum 
a kwestja bezrobocia“ wygłosił dyr. K. Niżyń- 
ski, a drugi pod tyt,: „Encyklika Rerum No- 
varum podstawą ruchu chrześcijańsko-społecz: 
nego”, mecenas M. Engiel. Przedstawiciel „Od- 
rodzenia“ podkreślił w swym odczycie potrze- 
bę organizacji chrześcijańskiej społeczeństwa. 
Akademję zak ńczono hymnem ..Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”. 


Zjazd młodzieży katolickiej w Radomiu 


W dniach 10, 13 i 14 maja rb. odbyły się 
w Radomiu doroczne zjazdy Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej męskiej i żeńskiej. Zjazdy 
zaszczycił swą obecnością Ks. Biskup Sufra- 
gan Paweł Kubicki z Sandomierza. W zjeździe 
męskim wzięło udzi ł 330 delegatów, w zjeź- 
dzie żeńskim 650 delegatek. Uroczyste nabo- 
żeństwa w dn. 10 i 14 bm. oraz podniosłe ka- 
zania wygłosił Ke. biskup Kubicki. 

Ze sprawozdań okazalo się, że liczba sto- 
warzyszeń wzrosła o 17 i Związek liczy obec- 
nie 283 stowarzyszenia z ogólną liczbą człon- 
ków 5.654. Działalność 8. M. P. w dziedzinie 
pracy religijnej, oświatowej, rolniczej przed: 
etawia się nader zadowalająco, W przygoto- 
waniu rolniczem np. brało udział 860 osób 
w 124 zespołach. We wszystkich prawie powia- 
tach młodzież z S. M. P. zajęła w konkursach 
rolniczych przodujące stanowisko. wynikiem 
czego jest największa liczba zdobytych nagród 
w ilości 82 o wartości 6.515. _ zł; ponadto 
S. M. P. zdchyly 1-szą nagrodę wojewódzką 
i4 powiatowe. 

Na zakończenie zjazdów uchwalono szereg 
sezolicyj, które staną się bodźcem do dalszej 
wytężonej pracy. (KAP). 

Wielkie sanstorjum akademickie 

w Zakopanem. 

Budowa wielkiego sanatorjum akademie- 
kiego w Zakopanem postępuje naprzód w bar: 
dzo szybkiem tempie i już w jesieni r. b. za- 
kład oddany będzie do użytku. W chwili obec: 
nej budynek sauatorjum jest już gotów w sta- 
nie surowym i przeprowadzane są roboty insta 
lacyjne. Sanatorjum, chliczone na 120 łóżek, 
zbudowane i urządzone będzie według najbar- 
dziej nowoczesnych wymagań  higjeniczno- 
lekarskich. 

Ogólny koszt budowy sanatorjum wyniesie 
około 2,560.000 zł. Dotychczas z ofiarmości pu- 
blicznej wpłynęła na ten cel suma 400.000 zł, 
z opodatkowania się młodzieży akademickiej 
380.000 zł.. z zasiłków rządowych 100.000 zł., 
oraz z pożyczki Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego 1.100.000 zł. Pozostałą sumę około 
500.000 zł. pokryje się z dalszych ofiar społe- 


czeństwa, Oraz z Opłat młodzieży akademic- 
kiej. ; 
Wizyta lotników francuskich w Pucku. 


Zə Sztokholmu przybyli do Pucka na 
dwóch wodnopłatowcach lotniey francuscy 
z admiralem lotnictwa Estoven'em na czele. 
Gości francuskich powitał komandor Fran- 
kowski, komandor Trzaska-Durski oraz fran- 
cuski attache morski komandor Cellier. Na- 
stępnie podejmował lotników śniadaniem do- 
wódca morskiego dywizjonu lotniczego. Trzeci 
aporat z uszkodzonym motorem pozostał 
w Sztokholmie. Lotnicy francuscy przybędą 
do Gdyni celem zwiedzenia miasta i portu, po- 
ozem odlecą do Kopenhagi. 


Duchowny hodurowski skazany 
za bluźnierstwo. 
Sąd okręgowy w Lublinie skazał H. Ro- 
gowskiego, duchownego sekty Hodura na 2 la- 
ta więzienia za ohydne bluźnierstwo. (KAP). 


Urzędnicy magistrału w Będzinie 

oszustami, 

Afera fałszowania zaświadczeń w Będzinie, 
na podstawie których szereg osób korzystało 
z zasiłków Funduszu bezobocia, zatacza coraz 
szersze kręgi, Ostatnio z polecenia prokurato- 
ra aresztowano dwóch urzędników magistratu 
w Będzinie, delegowanych do Funduszu bezro- 
bocia, celem wypłacania zasiłków, a którzy 
świadomie wypłacali zasiłki na podstawie fał- 
szywych zaświadczeń. Aresztowazo również 
"kilka osób, które nieprawnie pobierały zasiłki. 
Aresztowani pobrali w ciągu ostatnich sześcit 
miesięcy od 400 do 900 złotych zasiłkm. 

WYSTAWA KOSCIELNA W KALISZU. 

Z okazji kongresu Encharystycznego, który 
odbedzie się w b. r. w Kaliszu, będzie urządzo- 
ma w tem mieście od 27 czerwca do 4 iipca po- 
wezechra wystawa kościelna. Udział w wysta- 
wie zgłosiło hardzo dużo firm, które ekspono- 
wać będą dzwomy, organy, monstrancje, kieli- 
chy, ornaty, figury, dewocjonałja i t. d. i 


mma 


„GŁOS NARODU” z dnia 31-go maja 1981. 


Sezon wiosenny 


ZAROPANE, 21 maja. W Zakopanem usta- 
liła się piękna, słoneczna pogoda. Niewątpli- 
wie utrzyma się ona dłużej, aczkolwiek spo- 
dziewane są silne i krótkie opady deszczowe. 
Są one pożądane choćby z tego względu, że 
upał daje się odczuwać — obecnie bowiem 
temperatura w słońcu dochodzi do 85 stopni. 
Śnieg w górach oczywiście znika szybko — 
są jednak jeszcze znaczne partje umożliwiają- 
ce narciarstwo. Na Zielone Święta spodzie- 
wany jest duży naplyw przybyszów. Zainte- 
resowanie na pemy sezon bardzo duże — 
ustawicznie napływają zgłoszenia. 

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ, 21 maja. Jest pięk- 
na, słoneczna pogoda przy łagodnej. stosun- 
kowo niezbyt wysokiej przeciętnej temperatu- 
rze okolo 20 stopni. Pragnących wykorzystać 
sezon wiosenny. zainteresuje fakt, że do dnia 
25 ezenwca zniżka cen pokojów będzie nadal 
utrzymana, a to od zł. 250 do zł, 12.—. 
Utrzymanie w pensjonatach i restauracji Do- 
mu Zdrojowego wynosi zł. 7.50 dziennie. — 
W pierwszym sezonie przybyć można do Że- 
giestowa bez uprzedniego zgloszenia. Na drugi 
sezon wskazane jest zamawiać pokoje wcześ- 
niej, z powodu stałego przepełnienia zakładu 
w tym czasie. 

TRUSKAWIEC, 21 maja. Pogoda dopisuje 
w całej pełni. Codziennie zjeżdża do Truskaw- 
ca dość znaczna ilość kuracjuszy, Zaznaczyć 
należy, że kursują już trzy razy tygodniowo 
wagony bezpośrredniej komunikacji z Warsza- 
wy i Lwowa, oraz wozy turnusowe ze wszyst- 
kich stron Polski. Od kilku dnia ma Truska- 
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WIOSENNE ŁUPY POŻARÓW, 


Na Wileńszczyźnie we wsi granicznej Pa 
piernią Głucha, w rejonie Domaniewo, pożar 
zniszczył 16 domów mieszkalnych i kiikanaście 
zabudowań gospodarczych, wyrządzając szko- 
dy na przeszło 100 tysięcy złotych. 
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Urzędnicy śląscy protestują przeciw 
zniżce uposażeń 


W ub. niedzielę odbył się w Katowicach 
zjazd delegatów, wszystikich kół Zw. Urzędni- 
ków Państwowych, Samorządowych i Komu- 
nalnych na woj. śląskie. W ostrych słowach 
protestowano przeciw Obniżeniu pensyj urzę: 
dniczych. W szczególmości zjazd zajął się © 
statniemi wiadomościami na temat opracowy- 
wanej pragmatyki urzędniczej i podwyższenia 


składek emerytalnych. Najżywszą dyskusję 
wywołało omawianie zagadnień uposażenio- 


wych. 

W sprawie tej przyjęto następującą uchwar 
łę: 

„VUI. Zjazd Delegatów Związku lUrzędni- 
ków Państwowych, Samorządowych i Komu- 
nalnych. obradujący w Katowicach w dniu 17 
maja 1931 r. stwierdza, że oszczędności tak 
w budżecie Państwa jak i województwa Śląskie 
go nie powinny iść w kierunku zmniejszenia 
okorów pracowników publicznych, gdyż taka 
oszczędność nie prowadzi do zamierzonego ce- 
lu i powoduje dalsze pogłębienie kryzysu go- 
spodarczego, a ponadto zawiera w sobis groż- 
hę obniżenia się poziomu moralnego rzesz pra- 
cowniczych. 

Jeżeli chodzi o urzędników płatnych ze 
Skarbu Śląskiego i przez związki komunalne, 
to zjazd delegatów jest zdamia, że cofnięcie 
15-procentowego dodatku do uposażeń mie ma 
uzasadnienia w obowiązujących przepisach 
prawnydh i przeto wzywa zarząd Związku dh 
dalszej alkcji celem przywrócenia  wspomnia- 
nego dodatku”, 

W dyskusji nad zagadnieniami emerytalne- 
mi, zjazd przyszedł do przekomania, że ostai- 
nie podwyższenie składek emerytalnych urzę. 
dnikom płatnym ze Skarbu Śląskiego nie ma 
podstawy prawnej. gdyż pominięto tu kompe- 
tencje Sejmu Śląskiego. 


CERZE EA 
X calego świata. 
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Przygotowania do uroczystości 
ku czci Joanny d'Arc w Rouen. 


W „Journal Officiel“ rządu francuskiego 
ogłoszona została ustawa o przyznaniu jedne- 
go miljona franków miastu Rouen na zsrgani- 
zowanie obchodu 500-nej rocznicy śmierci Jo- 
anny d'Arc. 

Lista kardynałów, arcybiskupów i bisku- 
pów, którzy wezmą udział w uroczystościach 
wi Rouen w dniach 30 i 31 maja, nie jest jesz- 
cze zamknięta. Obok kardynałów w Westmin- 
steru, Mechlina, Paryża i Lille, przybędą kar- 
dysał Pifil z Wiednia, kardynał prymas Seredi 
z Budapesztu, wielu arcybiskupów francuskich 
i zagranicznych, oraz kilkudziesięciu biskupów. 
W sobotę 30 maja od godz. 12 do 12 i pół be- 
d&a dzwoniły wszystkie dzwony w całej diecezji 
Rouen. /KAP.). 


w uzdrowiskach. 


wiec wielkie urozmaicenie w postaci stałych 
koncertów doskonałej orkiestry górniczej z ko- 
palni Kazimierz. 

KOSÓW, 21 maja. Lecznica Dra Tarnaw* 
skiego zanpełna sę bardzo szybko, a przyby- 
wający kuracjusze natrafiają na wyjątkową 
pogodę i ciepło. W ostatnich czasach odwie- 
dziły lecznicę dwie komisje, a to z wojewódz- 
twa stanisławowskiego i z ministerstwa z War- 
szawy. Zwiedzono tutejszą saline celem prze 
konania się, czy nadawać się ona może na 
zdrojowisko, gdy salina ta, jako zbędna. zo- 
stanie przez rząd zamknięta. Badania wyka- 
zały rezultat pierwszorzędny, gdyż okazało 
się, że salina posiada pierwszorzędne warunki 
na uzdrowisko dia dzieci, podobnie jak znane 
uzdrowisko Leysin w Szwajcarji. 

LUBIEŃ WIELKI, 21 maja. Stosownie do 
zapowiedzi odbyło się w Tambieniu Wielkim 
dnia 15 maja otwarcie sczonu. Otwarcie od 
było się wobecnośćci wojewody lwowskiego, 
który wraz z naczelnikiem służby zdrowia, 
starostą i gronem urzędników województwa 
i starostwa przeprowadził szczegółową lustra- 
cję zdrojowiska, W Lubieniu panuje piękna 
pogoda i ciepło. Zjazd gości bardzo duży. Ro* 
boty około odpowiedniego ujęcia źródła 
„Adolfa“ — są już na ukończeniu i w naj: 
bliższych dniach będą mogli kuracjusze z te- 
go źródła korzystać, Podkreślić trzeba. że 
zdrój ten  (szczawa  siarczano - magnezowa) 
wzbudził duże zainteresowanie wśród sfer le 
karskich. 
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Kapłan katolicki — Japończyk — 
kapelanem trędowatych. 


Na miejsce zmarłego kapelana  trędowe- 
tych w Gotemba zgłosił się młody kapłan ja 
poński O. Iwaszita, nawrócony na katolicyzm, 
gdy hył jeszcze uczniem w szkole 00. Marja- 
nów w Tokio. Narazie nie miał on zamiaru pə- 
święcać się stanowi duchownemu, a pragnął 
osiągnąć karjere dyplomatyczną. Dopiero 
w czasie studjów ma uniwersytecie w Lowa- 
mjum zmienił zamiar i udał się do Rzymu, gdzie 
studjował teologję i otrzymał Święcenia. Dal- 
szym etapem jego powołania jest obecne po- 
święcenie się służbie u trędowatych. (KAP. 


_Anłyreligijne ekscesy w Hiszpaniji 
sprowokowane przez komunistów rosyjskich 
1 niemieckich. 


„Koeimische Volkszeitung“ twierdzi, że re- 
woluejoniści hiszpańscy utrzymują ścisły kon- 
takt z elementami komunistycznemi. Według 
informacyj, które wspomniany organ niemiecki 
mazywa pewmemi, w dniu 10 stycznia b. 7 
w Kolomji odbyła się konferencja biura komi- 
têtu wykonawczego międzynamodówki komu- 
mistycznej. Konferencja ta zajmowała sie 
w sposób szezególniejszy sytuacją w Hiszpani! 
i postarała się o przesłanie do tego kraju 
przeszło miljona pesetów. W ostatnich tygo: 
dniach wielu komunistów rosyjskich i niemiec 
kich wylądowało w portach hiszpańskich i, po- 
łączywszy się z miejscowymi zwolennikami 
bolszewizmu. przystąpiło do podburzania ludno 
ści przeciwko kościołom i klasztorom. (KAP.). 


Polak i Gzech zaprowadzają porządek 
w Chlcago. 

Od kilku tygodni urzęduje nowy burmistrz, 
Czech Czermak. W chwili obecnej zmajduje się 
on mw Miami, we Florydzie, skąd kieruje walka 

rzeciw bandytom  chicagowskim. Sytuacja | 


p 
| zadania nowego burmistrza nie sa bynajmniej 


łatwe. Miasto jest silnie zadłużone, a, walka 
z handytyzmem pochłania miljony. Czermak 
do pomocy powołał Polaka, prof. Mieczysława 
Szymczaka, który został mianowany głównym 
dyrektorem finansów miejskich. Jest on profe- 
sorem handlowej i politycznej eytki i logiki na 
„University College of Commerce“. Jest to 
pierwszy w dziejach Chicago wypadek, by dwa 
majważmiejsze stanowiska zajmowali Słowianie. 
Należy podkreślić, że Czermak wybór swój za- 
wdzięcza w znacznej mierze Polakom, kiórzy 
oddali na niego przeszło 100 tysięcy głos w. 


LWY PRZELĘKŁY SIĘ KRZYKU KOBIET. 

W miejscowości angielskiej Helston, ucie- 
kły cztery Iwy w czasie przedstawienia w, cyr- 
ku wędrownym. Wśród publiczności zapano- 
wała niesłychana panika. Kobiety krzyczały 
przeraźliwie, a cały tłum rzucił się ku wyjściu. 
Niemniej jednak były przerażone lwy, które zo 
stały krzykiem i zgiełkiem do tego stopnia 0- 
głuszone, że jedem przyczołgał się z powrotem 
do Klatki, dmgi umknął do stajni, gdzie go 
zamiknięto, trzeci zaś wskoczył do namiotv. 
Tylko jeden z uciekinierów wydostał się na 
swobodę, lecz został wikrótce schwytany. Tak 
więc krzyk kobiet uratował miastegżika 0d 
czterech drapieżców. Oczywiście. o ile ta wia- 
domość wzięta z angielskiej prasy mie jest kacz 
ką dziennikarską. 
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A JEDNAK BIELSKIE DYWANY PRZOCUJĄ 
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Naukowe emisje rozgłośni watykańskiej 


Papieska Akademja Nauk zamierza zużyt- 
kować radjostację watykańską w celu nada- 
wania w języku łacińskim referatów i komuni- 
katów z zakresu matematyki, fizyki, astro- 
nomji i biologji.“ Przyczynki do tych audycji 
mogą być nadsyłane przez wszystkich uczo- 
nych Świata. Będą one wygłaszane przed mi- 
krofonem radjostacji watykańskiej po uprzed- 
niem zbadaniu ich treści przez specjalną ko- 
misję Akademji papieskiej. 


Kursy przeciwsowieckie w Białog rodzie 


W Białogrodzie odbyło się ostatnio atwar- 
cie kursów, zorganizowanych przez jugosło- 
wiański oddział Ligi przeciwkomunistycznej. 
Na uroczystości otwarcia szereg mówców wska 
zał na cele i zadanie kursów, oraz na charak- 
ter odczytów, które poświęcone będą studjom 
Rosji przedrewolucyjnej, rewolucji z 1917 r. 
i Związkowi sowieckiemu. Jednocześnie pod- 
ikreślono, że kwestje, tyczące się przyszłego 
ustroju państwowego w Rosji, na kursach oma 
wianeo nie będą. 


Największy okręt oceaniczny. 


W Anglji ukończono budowę największe. 
go parowca oceanicznego na Świecie, o pojem- 
ności 42.500 tonn. Olbrzym ten noszący dumną 
nazwę „Empress of Britain“ i mający krążyć 
pomiędzy Southhampton a Quebekiem w Ka- 
nadzie, stanowi własność Tow. Kolejowego 
„Canadian Pacific“ — Przestrzeń powyższą 
„Empres of Britain“ ma odbywać w czasie re- 
kordowym pięciu dni, co jest zupełnie możliwe, 
ponieważ przy jeżdzie próbnej wykazał szyb- 
kość 25 i pół węzłów. Nowy parowiec ma być 
nietylko największym, ale i najwepanialej urzą 
dzonym ze wszystkich parowców  oceanicz- 
nych. 


DOMY BEZ KUCHEN W SOWIETACH. 


Na zebraniu robotniczem w Moskwie, za- 
stępca prezesa komisarzy ludowych, Kujby- 
szew, oświadczył, że poczynając od z. 1932, 
wszystkie kuchnie domowe w miastach Związ- 
ku sowieckiego będą skasowane, Ludność bę- 
dzie musiała odżywiać się wyłącznie w jadal- 
niach publicznych. Nawet w planach nowych 
domów, które mają być wybudawane, kuchnie 
zupełnie mie zostały wzięte pod uwagę. 


ZA KLEJNOTY CARSKIE HOTEL 
W BERLINIE. 


Komisarz czerezwyczajki uralskiej Jurow- 
skij, który brał bezpośredni udział w zabój- 
stwie cara Mikołaja H., jak wynika z dnye 
wywiadu emigracyjnego w Berlinie, część klej 
notów carskich zrabował i ukrył przed rządem 
sowieckim. Kosztowności te Jurowskij oddał 
swemu przyjacielowi Litwinowi Krumnasowi, 
który wyjechał potajemnie z Rosji zagranicę 
otworzył jeden z najwylkwintniejszych hoteli 
Borlina „Athambra”, Kmumnas jest obecnie je 
dnym z majbogaiszych ludzi w Berlinie. 


POŁOWA CZŁONKÓW GABINETU 
WĘGIERSKIEGO — HONOROWYMI 
MŁYNARZAMI. 


W Budapeszcie obradował w tych dniach 
zjazd młynarzy węgierskich. Kongres zajmo- 
wał się kwestjami egzystencji i sformułował 
żądania, których domagają się od rządu. Pod 
koniec zjazd postanowił zamianować kilku mi- 
mistrów z premjerem Bethlenem na czele hono- 
rowymi młynarzami. Trzej ministrowie posia- 
dają rzeczywiście młyny, a Bethlen kiedyś go 
posiadał. 


60 MILJONÓW FRANKÓW W GŁĘBI 
MORSKIEJ. 

W tych dniach podjęte zostały roboty 6% 
lem wydobycia z głębin morskich statku ho- 
lenderskiego „Tubantia“, który zatonął w 1916 
roku, na morzu Północnem z ładunkiem złota 
wartości około 60 miljonów franków. Złoto to 
było wysłane przez ówczesny rząd niemiecki 
do południowej Ameryki. W niedzielę z portu 
Sunderland wyruszył statek  „Reclaimer*, 
który podejmie prace, związane z wydobyciem 
parowca: p Tubantia“, leżącego 40 mtr. pod 
wodą. Prace potrwają do 5-go czerwca. 

a ann o NIONE 

— Panno Elżbieto, czy nie zechciałaby par 
ni zostać mojem słoneczkiem? 

— Bardzo chetnie! Nie mam nic przeciwko 
temu, by dzieliła nas przestrzeń dwadzieścia 


miljonów mil, 
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uzzs=""RR gr" "RX 
Internat 0. 0. Dominikanów 
w Zótkwi (wojew. Lwowskie) 


- Młodzieńcy pragnący zostać kapłanami 
«w Zakonie O. O. Dominikanów, mogą być przyjęci 
do ich Internatu czyli Małego Seminarjum Du 
chownego w Żółkwi. 

Podania o przyjęcie należy wnosić do 20 
czerwca pod adresem: Inłernat ©. ©. Domi- 
nikanów, Żółkiew (Lw). Egzamina wstępne do 
pierwszej klasy gimnazjalnej odbędą się dnia 30 
czerwca w Żółkwi. 
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£iterałura i te mtr. 


80-!ecie pracy literackiej i. Staffa 

obchodziły organizacje literackie warszaw- 
ekic. Jietnieje zamiar wybicia jubileuszowego 
„medalu na jego cześć. Wielu z generacji Staffa 
już odeszło, wielu zamilkło złamanych chorobą 
lub przeciwnościami losu, ostatni zaś z pozo- 
stalych rozmienili talenty swoje na drobne gro 
sze. Staff jeden, rasowy poeta, mistrz formy, 
szanowany zarówno przez starszą, jak przez 
młodszą a nawet najmłodszą plejadę pisarzy — 
nie przeżył się, nie wyczerpał ani nie zmalał. 

Pisząc o jego jubileuszu, jeden z dzienni- 
ków warszawskieh słusznie zauważa: „Chodzi 
o to, żeby polski ogół, niewytrzebiony jeszcze 
z entuzjazmu, wszedł znów w bliższe obcowa- 
nie z wielkim artystą. i myślicielem", 

To byłoby prawdziwe uznanie dla literac- 
kiej pracy Staffa. 


Obcy artyści kabaretowi będą musieli 
opuścić Polskę. 

Jak donoszą pisma warszawskie. do dnia 
1 czerwca b. r. będą musiały opuścić Polskę 
¡bawiące w jej granicach na gościnnych wystę. 
„pach trupy aktorskie, kabaretowe, muzyczne 
li śpiewackie zagraniczne, 
i Wobec niezwykle ostrego kryzysu w tea- 
jtrach i wszelkiego rodzaju imprezach rozryw- 
ikawych, jest to zarządzenie zupełnie uzasa- 
dniome. 
4 JUBILEUSZ PISARZA UKRAIŃSKIEGO. 
4 Donoszą ze Lwowa: Z okazji jubilensbu pi- 
sarza ukraińskiego Wasyla Stefanyka, które- 
'eo twórczość ściśle związana jest z okresem 
„Młodej Polski, a w szczególmości z Przybyszew 
skim i Orkamem, Tow. Literatów i Dziennika- 
rzy ukraińskich im. Franki, Tow. Naukowe im. 
„Szewczenki i „Proswita” wydały odezwą, zale- 
*ającą przyznanie Stefanykowi jubileuszowej 
magrody literackiej. 


UTWÓR ANTYWOJENNY MARGUERITTEA 

Ostatną sensacją jest najnowsze dzieło 
Victora Margueritte'a p. t. „Ojczyzna ludzka” 
(„La Patrie humaine’). Książka ta otrzymała 
nagrodę międzymarodową w dziale  iteratury 
'antywojennej. Jak uznaje prasa wszystkich 
,odbieni, dziełągto jest najśmielszą dotychczas 
i najzaciętszą kampanją przeciw niebezpieczań- 
'stwu wojny i za powszechnem rozbrojeniem 
„narodów. Niestety Margueritte — podobnie jak 
wielu pacyfistów — głosi potrzebę rewizji trak 
tatów. co oczywiście w żadnym wypadku nie 
doprowadzi do pokojw. Nie trzeba dodrmać. 
(że rewizja traktatów w pierwszym rzędzio do- 
tknęłoby boleśnie Polskę, co zresztą Margue- 
„ritta przewiduje. Taki pacyfizm „rewizyjny” 
mależy zwalczać. 


KTO POPROWADZI TEATR ŁÓDZKI? 

W związku z decyzją magistratu łódzkiego 
co do powierzenia kierownietwa teatrów miej- 
skich ZASP-owi ._ warszawskie kola teatral- 
ma wysuwają jako kandydatów ma dyrektora 
łódzkich teatrów: L. Schillera, Zelwerowicza, 
A. Węgienkę, oraz Borowskiego (reżysera te- 
atrów szyfmanowskich), W razio powierzenia 
warszawskich teatrów miejskich J. Kadon Ban 
drowskiemu __. Schiller i Zelwerowicz zostali- 
hy przy warsztacie pracy w Warszawie, 
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SALA BOLONSKIEGO 
We wtorek, dnia 26. b. m. 1931 
Wieczór muzyki nowoczesnej 


Leopold MUENZER 


Śwlałowej sławy pianisła — wirtuoz 
przy drugim fortepianie Fryderyk PORTNOJ, 
uczań klasy koncertowej Prof. 1. Mvenzera 
w Konserwałorjum Panstw. w Lwawic. 


j Program 


. RATHAUS Karol III. Sonata op. 20 
. EISLER Haus Sonata op. I 
. KOFFLER Józef a) Warjacje op. 9 
b) Sonatina op, 12 
. SZYMANOWSKI Karol Maski op. 34 
a) Tantris błazen 
b) Serenada Don Juana 
Koncert folep. op. 3 
C-dur 
(ulożony na dwa forte- 
piany przez autora) 


Fortepiany koncertowe STEINWAY i PLEYEL 


Zaje E T 
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. PROKOFIEW Sergiej 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go maja 1931. 
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BZiŚ w kKinotcatrze 


dźwiękowym 
rean 
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PORANEK FAAMOWY 


Fenomenalny program 
humoru i śmiechu. 


kO 
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W zawodach 


PYPLEPNO S” 


WANDA“ 


ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 
Czołowe arcydzieło polskiej dźwiękowej produkcji filmowej 


EEBZIONA 


Potężny dramat dusz miotanych burzą. Gehenna niewinnych istot wyrzuconych poza nawias 
społeczeństwa. — W gł. rolach: Marja Malicka, Zbyszko Sawan, K. Jun. Stępowski, Tad. Wesołowski. 
W Programie fenomenalna dodatki dźwiękowe. 

Początek seansow o godz. 5., 7. i 910. w niedzielę i święta o godzinie 3.,5., 7., i 910, 
Ceny miejsc normalne. 


w kinoteatrze 
dźwickowym 


pz 


W niedzielę o godz. -11'30 przedp. 


WESOŁY TYDZIEŃ 


Geny miejsce od 50 gr. — 1 70 zł. 
Dia młodzieży dozwolone. 


mnmych w Rzymie 
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ə puhar Mussoliniego zwyciężyła ekipa jeździecka Niemiec. Rycina nasza przedstawia moment 
wręczenia zdobytego puharu (na prawo) przez Mussoliniego (krzyżyk na lewo) zwycięzkiej 
trójce kawalerzystów. 


Nie zapuszczaj chwastów 


w swem biurze! 


Używaj maszyny do pisania tylko marki L, C. Smith & Corona 


Generalne przedstawicielstwo: 


LUDWIK AKSMAN Kraków, uli 


ca Szewska 22. telefon 132-88 


Na 10-lecie klubu sportowego „Garbarnia”, 


Lat temu dziesięć, Ugichła zawierucha wo- 
jenna. Olbrzymi walce wojny wstrzymano 
w niszczącym pochodzie, a na poszarpaną po- 
ciskami ziemię wyjechał z plugiem, niby sym. 
bolem pokoju, rolnik-siawca, W błaskach woi- 
mości i pokoju zakwitnęło mowe życie, zady- 
miły kominy fabryczne, zastukały młoty war 
sztatów, by wykuć trwalą, spiżową przył złość 
zmartwychpowstałej ojczyźnie. 

Wówczas zrozamiano, że najtrwalszą pol- 
waling każdego państwa jest jego młodo poka 
lenie, o którego zdrowie, moralne jak i fizycz- 
ne, dbać należy. Załadmiły się więc sale gim- 
mastyczne, a boiska sportowe zalrgaly penig 
młodzieńczego życia. 

Nio wiele jednak jeszcze zrobiono, Ly ra- 
ość życia dotarła do najdalszych zakątków 
hy odbiła się radosnem echem w tysiącach 
piersi ludzi, pochylonych nad warsztatem pra- 
cy, hulzi gnieżdżących się gdzieś 'w bezsiomecz 
nych izbach suteren. Początek temu dała Dy- 
roókcja „Polskich Zakladów Qarbarskich™ w Tm 
dwinowie, która patrząc na ta młode postacie 
pouwylono nad swą ciężka pracą, więdnące bez 
powietrza i słońca, postanowiła i tym upośle- 
dzonym dać choć trochą tej młodzieńczej ra- 
dości i tym pozwolić adelchnąć pelna piersią 
swabośly i macieszyć cię promieniami wiosen- 
nego słoltca. 

I lat temu dziesięć Dyrekcja ta powołała 
do życia Kub Sportowy „Garharnia”, który 
miał odtąd wychowywać młodzież rekrulującą 
się przeważnie z pracowników „Polskich Za- 
kladów Garhbarskich”. 

Dziś patrząc z odlagłości lat dziesięciu na 
pracę tego klubu przyznać należy, że klub swą 
pracę mykonywa zgodmie z życzeniem zaloży- 
cicli i, nabrawezy zaraz u podstaw zdrowesy 
pedu, rozwija się pomyślnie. Jego sekcja piłki 
nożnej przehiegłszy wszystkie szczeble kacjery 
piłkarskiej, zdobyła w r. 1928 miejsce w ekstra. 
klasie pifkarskiej Polski. Jego sekcja kolarska 
dokonała również znacznych wyczynów: sporto 
wych, stając się jedną z najruchliwszych dru- 
żyn kclarskich Krakowa. Dzisiejszy Zarzą/l 
klubu zo swym energicznym prezesem 5, Dyr. 


de Walter Oronok stara się o powolanie do ży- 
cela coraz to mowych sckcyj, aby życie klubr 
popłynęło pełną falą życia «portowego. 
Dlatego w dzień święta sportowego, w dzie 
siątą rocznicę założenia klubu życzyć mu na- 
leży dalszego pomyślnego i owocnego rozwoju, 
ażeby jego rozwój i praca mad rozwojem mlo- 
docianego pokolenia stała się bodźcem dla 
szeregu innych pracodawców, aby cj swyn 
pracownikom zapewnili nio tylko możliwy byt 
materjalny, lecz aby widząc w swym praco- 


wniku nie tylko podwładnego, lecz gerede- 
wszystkiem człowieka, starali się o jego ro 
zwój fizyczny i moralny. Dr. W, B. 


Instytuty naukowe w Polsce. 


W Polsce, za przykladem zachodu, rozwi- 
ugly ożywioną działalność naukową, obok ofi- 
ajalnych ognisk nauki, jakiemi są uniwersytety, 
również lnstytuty Naukowe, 

Instytut Wychowania Fizyczaego ua Biela- 
nach pod Warszawą, jest najnowszym i uaj- 
pięknicjszym instytutem tego typu w Eurapie. 
Instytut sklada się z szeregu gmachów, posia- 
da dużą. przestrzeń lašu da swego użytku, kry- 
tą pływalmię, tarasy i olbrzymie łąki nad brze- 
giem Wisły. Instytut ma na celu kształcenie 
instruktorów i nauczycieli wychowania fizycz- 
nego. 

Na polu uszlachetnienia rasy praeuje Pol- 
skie Towarzystwo Eugeniczne, mające ma celg 
hadamio zagadnień wyboru zawodna, oraz Ipo- 
lityki ludnościowej. Narazie działalność Towa- 
rzystwa idzie raczej w kierunku praktycznym. 
Jednak ostatnio uruchomiono już rówmicż sek. 
cję naukową. która dąży do otwarcia „Jnsty- 
tutu Dugenicznego”, celem prowadzenia prac 
laharatoryjnych z zakresu biologji eugenicznej. 

„ Zagadnieniami marodowościowemi zajmuje 
się Instytut Badań Spraw Narodowościowych, 
założony w r. 1921 a wskrzeszony w r. 1926. 
Zadania Instytutu polegają. ma badaniu mniej- 
szości marodowych w Polsce nod względem kul- 
turalnym, gospodarczym i politycznym. oraz 
badaniu kwestji mniejszościowych w innych 


Nr. 155. 
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państwach, ze  gpecjalnem uwzględnieniem 
mniejszości polskich. 

W ub. rku powstał w Warszawie Instytut 
Propagandy Sztuki. Program Instytutu obejmu- 
je propagandę sztuk plastycznych, muzyki i li- 
teratury. l h 

Dla badań i nauczania języków, historji £ 
kultury Dalekiego i Bliskiego Wschodu zało- 
żona w Warszawie Instytut Wschodni, który 
prowadzi wyklady języków chińskiego, per- 
skiego, tureckiego, arabskiego, gruzińskiego, 
ukraińskiego i rosyjskiego. Instytut ma cha- 
rakter uczelni wyższej, profesorami są często 
Chińczycy, Turcy, Arabowie, a sluchacze przy- 
gotowują się do pracy konsularnej. handlowej, 
misyjnej, względnio politycznej na Wschodzie. 

Badaniem zagadnień specjalnie wschodniej 
Europy zajmuje sie założony niedawno wo 
Wilnie Instytut Badań Europy Wschodniej. 
Zakres jego prac obejmuje krajo bałtyckie, 
Rosję i niektóre kraje bałkańskie, za szozegól- 
nem uwzględnieniem zagadnień społeczna-go- 
spodarczych. i 

Krzewienin nauk judaistycznych służy In. 
stytut Judaistyczny, rodzaj prywatnego umiwer 
sytetu, posiadający szereg katedr, np. historji 
żydów. literatury hebrajskiej. statystyki ży- 
dów. a mający ma celu głównie przygotowanie 
nauczycieli przedmiotów judaistycznych? 


Kolegów 
zdawających maturę gimnazjalną 


w maju 1895 w Rzeszowie, 
uprasza się o podanie adresów swoich do 


Ks. Ludwik Bira 


Bachórzec 


poczta telefon loco. 


"a o 


Wszystkie pisma prosi się o powtórzenie. 


— mia. ma w — mr 


JKoda. 


Na przełomie wiosny i lata. 
Wiosna tegoroczna długo kazała na siebie 
czekać, a gdy się wreszcie zjawiła, sypnęła 
jakiomi upałami, jakich, być może, nie będzie- 
my mieli w lipcu. Byłyśmy przygotowane na 


długie jeszeze noszenie kostjumów i płasz- 
czów, tymczasem nagle wypadło pomyśleć 


o letnich sukniach i kapeluszach. Co do su- 
kieu niema w tym roku wielkiego kłopotu. 
Czy to wskutek kryzysu ckonomicznego, czy 
poprostu kaprysu mody,* etaminy, markizety, 
ba, nawet proste perkaliki i kretony są tego 
roku ogromnie modne. A że desenie są tego 
lata, bardzo modne i to znowu duże, jaskrawe, 
w kwiaty, koła itp, więc trzeba przyznać, że 
skromna ta moda jest bardzo na czasie. 

Na sukienki codzienne, biurowo i domowe, 
lepiej oczywiście nie brać dużych i krzyczą- 
cych deseni., Nośmy w dalszym ciągu owe 
groszki, kratki i punkciki, które od dwóch 
lat uporczywie prześladują nas w modzie. , 

Niestety, nie może„nam też wystarczyć jei 
den kapelusz — musimy mieć na codzień Ďe- 
recik z plecionej słomki, zawadjacko zsunięty, 
na tył głowy, i musimy mieć duży, powiewny 
kapelusz, o olbrzymich chwiejących eię ron- 
dach, do sukien lekkich i powiewnych, jak 
on sam. A jeszcze — maleńki toczek, tak du- 
żo ukazujący włosów nad czołem i tak przy” 
legający do głowy, że prawia stanowiący pe- 
ruczką, z białem najczęściej obramowaniem — 
do sukien wieczornych i wizytowych, prze- 
ważnie cienmych. Do jasnych, letnich sukien 
jednak najładniej wyglądają dużo kapelusze. 

Jako przybrania przeważnie używa się 
wstążek, zdarzają się jednak i kwiaty, pęk 
rzucony lekko i niedbale, często na stronie 
wewnętrznej, tuż przy uchu, jeśli to jest budka. 

Dopełnieniem całości są rękawiczki — obo- 
wiązkowo czarne, nawet do jasnych sukien — 
z dlugiemi mankietami, często przybrane bia- 
lym kolorem. Wygląda to trochę dziwacznie, 
ala — moda nie liczy się z logiką, trzeba się 
zatem pogodzić. 


Rok szkolny w Islundji trwa na wsi sześć 
miesięcy, w mieście siedem i pół miesiąca; po- 
zostałą część roku szkolnego spędzają nauczy- 
ciele jako robotnicy rolni, a nawet pracuja 
pray budowie dróg, zdobywając w ten sposób 
środki na swe utrzymanie. Obowiązkowa nau- 
ka szkolua trwa od 10—14 roku życia, w nie- 
których jednak miastach przymus szkolny roz- 
poczyna się od 8-go, a nawet 7-go roku życia. 
Lekcje na wsi odbywają się nie w szkołach, 
a w wielkich gospodarstwach rolnych, gdzie 
dzieci, przybywające z dalszych okolic, otrzy- 
mują także mieszkanie i utrzymanie. Pozosta- 
je to w związku z bardzo rzadkiem zaludnie- 
niem Jslandji. Szkoly średnie s% nietylko 
w mieście (8-Jetnie), ale i na wsi, gdzie kurs 
trwa dwa lata. Seminarjum w stolicy państwa, 
Rejkjawik, kształci nauczycieli dla szkół lu- 
dowych, = F 
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Co shychiać 


w frakowie. 


Kraków, dnia 21-go maja 1931. 
Czwartek 21: św. Tymotensza. 
Piątek 22: św. Julji, św. Heleny. 
Piatek 22: wsch. słońca o godz. 4.06, 

zach. o 19.47. 
nna — 

CO SIĘ STAŁO Z POMNIKIEM SZOPENA? 
Już przeszło od roku usunięto z plant krakow- 
skich ad strony ul. Dunajewskiego pomnik 
z popiersiem Szopena z bronzu. Obecnie umie- 
szczono ma tem miejscu kilkanaście palm, Ma- 
gistrat winien wyjaśnić co się stalo z ponmi- 
kiem Szopena, który był ozdobą plant. 

FUNKCIONARJUSZE MIEJSCY PRZECIW 
REDUKCJI POBORÓW. Towarzystwa Wza- 
jemnej Pomocy urzędników i miższych fuukcejo- 
narjuszy gminy m. Krakowa urządzają dziś we 
czwartek o 6 pop. madzwyczajne Walno Zero- 
madzenio w sprawie redukcji poborów. Zgro- 
madzemie odbędzie się w sali Twa urzędników 
miejskich przy Aleji Krasińskiego 18. 

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ZW, ZAWODO- 
WEGO agentów i komiwojażerów będzie obra- 
dował ny Krakowie przez sobote 28-g0 i nie- 
dzielę 24-go b. m. w Izbio przemysślowo-lian- 
dlowej nl. Dluga 1. 

FATALNY WYPADEK ELEKTROMON- 
TERA. W czasie naprawy przewodów telefo- 
nicznych w okolicy monopolu spirytusowego 
w Dąbiu uległ fatalnemu wypadkowi Boleslaw 
Laskowski. Laskowski stojąc ma drabinie zo- 
stał porwany przez przejeżdżający parowóz a 
upadając na ziemię doznał ogólnych obrażeń. 
Lekarz Pogotowia przewiózł go pa opatrzeniu 
do szpitala. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypila 
większą ilość jodyny. 20-letnia Macja Kuchar- 
ska z Prekocimia. Rozraczliwego czymu doka- 
nala w Sukiennicach. Desperatką zajął sie le- 
karz Pogotowia ratunkowego. 
ngo 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

W CIEPLEJSZEJ porze roku trari sią zazwy. 
esaj apetyt, lecz byloby hiqdne. adyhy ograniczo- 
no spożywanie potraw. co sią rzeczy wywolać 
musiałoby coraz większe osłabienie. Przedowszyst- 
kiem dorastające dzieci nalaży intensywnie odiv- 
wiać. Jako nadzwyczaj gmaczno i pożywne polo- 
cić można bardzo aromatyczne bndynię Getkera 
również przez doroslych chątnia widziane, Ze 
względn na ogromny zhyt otrzymać można budw 
nie Oetkera zawsze świeże, 

O LITERATURZE ŁUŻYCZAŃ bodzie mówił 
Dr W, Taszyeki, prof. Uniwersytetu Jwowskiego, 
dziś wo czwartek 0 godz. U wieczór. w saji Somi- 
narjum Słowiańskiego En. Jag, Gołębia 20 T-sze 
pietro. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Dzieje grzechu" (nowość). 

Czwartek: „Mayerling“ (przedst. popularne — 
eenv zniżone). 

Piątek: „Sztubać (przedst. popularne — ceny 
zniżone). 

Sobota: „Pigmaljon* (gościnne występy Ale- 
ksandra Węgierki). 

REPERTUAR KINOTREATRÓW. 

WANDA: „Uwiedziona” (w gł. rolach Malicka, 
Sawan). 

Świt: „Twoje czarne oczy“ z Collen Moore. 

SZTUKA: „Kapitan marynarki“ (w gł roli 
Marry Tiedtke). 

APOLLO: „Tyranja Miłości. 

ŚWIATOWID: „Dzika Orchidea 
Greta Garbo). 

CORSO: Żona Faraona“ (w gł. 
Jamninus. oraz Harry Jidtke). 

WARSZAWA: „Książe student" 
Ramon Novaro). 

UCIECHA: „Tajemniczy Dżems“ 
William Halmes). 


«4 


(w gł. roli 


rolach Emil 


(w gł. rok 
(w gł roli 


—— Cm 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Efek- 
łowny „Mayerling“ Klandjnsza Aneta, który nis- 
hawem zejdzie jnź z repertuaru, ukaże się <lzisiaj 
mo raz 19-ty na przedstawieniu popularnem, po 
cenach zniżonych. Jutro równieź na przedstawie- 
niu popnlarnem Leczyckiowo „Satuba“, która, nie- 
hawem wysunie się na pierwsze miejsce wśród 
wszystkich gukcesowych sztuk tego sezonu. W 89- 
bote rozpoczyna uhihiony w Krakowie, świetny 
artysta Alcksander Węgierko gościnę, oMiceoną 
tym razem tylko na niedlugi czas trwania. Cykl 
występów otworzy niepospoliia komedja Bernar- 
da Shawa „Piemaljan”. która z tymże toścloea 
i w identycznej niemal obsadzie faseymowaia Kra- 
ków przed kilkoma laly. Główne role odiworzą 
pp.: Jaroszewska. Jednowski, Nlońska, „Kostecka 
Nowakowska, Zalewska, Tawłowski, Szymański 
i in. 

EWA BANDROWSKA I ZENON DOLNICKI. 
Zmakamiei nasi artyści Vwa bBandrowska, prima- 
donna opery warszawskiej i Zenon  Lolnieki, 
świetny baryton oper włoskicl, hiszpańskich i 
francuskich, wystąpią z jedznyvw koncertem dziś. 
t. p. we czwartek 21 lm. w Starym Teatrze * wy- 
konają bogaty program, złożony z pieśni i aryj 
operowych. 
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Bierzmowanie dla wiernych 


którzy się zgłoszą odbędzie się w drugie 
łwięto Zielonych Świat 25 maja i w niedzielę 
św. Trójcy B1 maja br. o godz. 8-mej rano i 
o 4-tej popołudniu. Dla młodzieży szkolnej: 
we środe dnia 27 maja o godz. w pół do 9-tej) 
rano dla młodzieży męskiej szkół powszech- 
nych, we czwartek og maja o godz. w pół do 
Q-tej rano dla mlodzicży męskiej szkół śred- 
nich, w piatek 29 maja o godz. w pół do 9-tej 
rano dla młodzięży żeńskiej szkół powszech- 


„GLOS NARODU“ z dnia 2i-go maja 1921. 


W dniu dzisiejszym otwarty 


przy ulicy Florjańskiej L. 55 „Butet 
Automatyczny, gdzie 


wstawiono | fety oraz salę, gdzie można 


ropejska nowość w Krakowie! 


został | oraz irunki i wszelkie napoje zimne. 


Obok Automatów urządzono bu- 
przy stoli- 


bardzo piękne automaty na wzór zagra- | kach spożywać znakomite zakąski i napić 
nicy, które samoczynnie podaja zakąski, | się wybornego „Okocima“. 


W czasie Zielonych Świąt odbędzie się 
w Krakowie 35-1y Walny Zjazd TSL. polu- 
czony z obchodem czterdziestolecia tego To: 
warzystwa. Zjazd rozpocznie sią uroczystem 
nabożeństwem w kościele na Skałce, poczem 
delegaci TSL. złożą wieniec na grobowcu 
Adama Asnyka, założyciela i pierwszego pre- 
zesa Towarzystwa Szkoły Ludowej. 

O godzinie 11-ej w niedzielę odbędzie się 
w sali Starego Teatru pierwsze plenarne po- 
siedzenie Zjazdu, na którem po otwarciu Zja- 
zdu przez prezesa TSL. Witolda Ostrowskiego 
i przemówieniach przedstawicieli władz i in- 
stytucyj kulturalno-oświatowych wygłoszony 
zostanie referat Dra Stefana Uhmy ze Lwowa 
p. t. „Czterdzieści lat pracy Towarzystwa 
Szkoły Ludowej“. 

Po południu odbędą się posiedzenia komi- 
syj zjazdowych w salach konferencyjnych ra- 
tusza krakowskiego. Na komisjach zostaną 
wygłoszone referaty Dra Wincentego Wysoe- 


X 


49-lecie Twa S$ 


zkoły Ludowej. 


kiego „Rozwój pracy TSL. w świetle spritwo: 
zdania za rok 1929 i 1930%, Dra Bolesława 
Czuchajowkiego »..Administracyjna i finanso- 
wa działalność Kół TŠL.“, p. Anieli Alexan- 
drowiczówny „Postulaty TSL. na polu szkol- 
nictwa w Małopolsce Wschodniej”, Dra Ar- 
tura Kopacza „Praca świetlicowa, a życie 
w cezytelniach TSI," i Mgr. Mieczysława To- 
liszewskiego „Nowe drogi w pracy TSL." 
Wieczorem o godzinie 9 odbędzie się na 
cześć zjazdu raut w salach Starego Teatru, 
urządzony przez Prezydjum Rady Miasta. — 
Nazajutrz, tj. w poniedziałek o godzinie 10-ej 
odbędzie się w sali Starego Teatru drugie po- 
siedzenie plenarne Walnego Zjazdu, na którem 
poddane zostaną pod dyskusję wnioski uchwa 
lone na komisjach i nastąpią wybory do Za- 
rządu Głównego TSL. Dotąd zgłosiło udział 
w Zjeździe przeszło 600 delegatów z calej Ma- 


łopolski, s 
X—— 


W Muzeum Etnograficznem zawalił się: sufit. 


Żyje w Krakowie czlowiek, który od wielu, 
wieln lat jęździł po Polsce i zbierał ludowe 
stroje. narzedzia, ceramikę, obrazy i wszystko, 
co mówi © kulturze chłopa. Zbierał on sam t 
jego rodzina, przyjaciele dalsi i bliżsi, znajomi, 
a wreszcie micznajomi. I tak powstało najwięk- 
sze w Polsce Muzeum etnograficzne, któremu 
dawny Wydział Krajowy we Lwowie oddał 
jeden z budynków na Wawelu na przechowanie 
zbierów. Od tego ©zasu minęło 20 lat, Jost 
zwyczaj. że jublatom wysyłamy życzenia. Ja- 
koż twórca tego Muzeum p. Seweryn Udziela 
otrzymał je. Jeden list z Warszawy — to wy- 
powiedzenie Muzeum etnograficznemu lokalu na 
Wawelu, drugi list z Katowie,-— to zaprosze- 
nie do przeniesienia zbiorów do Katowie, Prze- 
ciw takiemu święcenia jubileuszu Muzeum etno- 
araficznor» protestowala Polska Akademia 
Umiejętności. protestował Senat Uniwersytetu 
Jagiel.. różme towarzystwa. oneanizacje. pra- 
GHL la 

Czekaliśmy i wierzyliśmy. że przecież spra- 
wa Muzeum rozwiąże się pomyślnie. tymcza- 
sem do historji fejża: Instytucji przybył nowy 
fakt. Do jednej salki ze zbiorami z ziemi 1- 
wiekiej i opoczyńskiej wpadła praczka. To nie 
żadna przenośnia. Paprostu wpadla praczka. 
A bylo to tak: — Na drugiem pietrze. u pry- 


Wspólników zbrodniczego 


W związku z glośną aferą uprowadzenia 
dwóch profesorów Uniw. Jag. o wyłudzenie od 
nich 4000 dol. organa policyjne prowadzą 
w dalszym ciagu dochodzenia. Wspólników 
Sławińskiego: jego Syna Tadensza, niespełna 
15-letn. chłopca oraz niejakiego kolegi Toma- 
sza Sławińskiego, dotąd nie ujęto. Również nie 


watnych lokatorów w budymku. któreg» parter 
i I piętro zajmuje Mnuzenm odbywało się œe- 
neralne pranie. W takich wypadkach balja wa- 
ży sporo. Praczka też nie była chuchro. Nie 
dziwnego, że spróchniała podłoga w starej ru- 
derze zapadła się, a pani Maciejowa wpadła 
do Muzeum na babę opoczyńską w szklanej 
szafie, Jednocześnie brudne mydliny obryzgały 
dwie Ściany muzealne salki, Zawalony sufit 
trzeba było na gwałt podeprzeć  drewnianemi 
słupami, oczywiście prowizorycznie, bo umowa 
Wydziału Kraj. z Muzeum zabrania dokonywa- 
nia w budynku jakichkolwiek przeróbek, (Var- 
to. wstąpiwszy do Muzenm  etnograticznego, 
zwrócić uwage na te ordynarne słupy i ścieki 
bruduyeh mydlin. To jest bardzo ponczające. 
Doprawdy stan muzeów w Polsce jest bezkon- 
kurencyjny. j 

Pani Maeciejowa wyszła z opresji bez szwan- 
ku. ale czy i Muzeum wyjdzie bez szwanku 
% tej eałej mizerji? Wszak faktem jest. że spra- 
wa lokalu jedynie w uroczystych zapewnie- 
niach została definitywnie i pomyślnie  załat- 
wiona. W rzeczywistości zaś Muzeum do dziś 
dnia żadnego zapewnionego lokalu niema, a 
zmuszone do usunięcia się z Kazimierzowskie- 
go gmachu da Wawelu, za dwa miesiące, znaj- 
dzie się w położeniu bez' wyjścia, 


aterzysty jeszcze nie ujęto 


nadeszły od władz policyjnych i sądowych 
w Białymstoku i Brześciu informacje dotyczą- 
ce przeszłości pomysłowego aferzysty. Wobec 
przyznania się Sławińskiego do winy i ujaw- 
nienia przez niego wepólników zbrodni — sę- 
dziowie wyczerpali dochodzenia i czekają tyl 
ko na akta śledztwa policyjnego. 


chnych, w sobotę 30 maja o godz. w pół do J jego harmonizacji. 


Uroczystość pozostawiła 


9-tej rano dla młodzieży żeńskiej szkól śred-| wśród uczestnków głębokie wrażenie. Liczny 


nich. Przed Bicrzmowaniem o godz. 8-mej ra- 
no odprawiona będzie Msza św. 


Poświęcenie sztandaru 
szkoły 48-mej w Podgórzu. 


W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego spo- 
łeczoństwo podgórskie było świadkiem wspa- 
ujalej uroczystości poświęcenia sztandaru dla 
szkoły 48 męskiej im, ks. J. Poniatowskiego 
w Podgórzu, urządzonej przez komitet rodzi- 
cielski. O godz. 8.30 rano wyruszył ze szkoly 
przy ul. Zamojskiego 58, poprzedzany przez 
orkiestrę Kat. Stow. Młodrzieży Pol. w Pod- 
górzu, olbrzymi pochód do kościoła parafjalna- 
go, gdzie uroczystą Mszę św. odprawił ks, prof. 
Staerz. W czasie nabożeństwa Śpiewał chór 
szkoły 48-ej, a p. Sroka odegrał na skrzyp- 
cach szereg utworów religjnych.  Okoliezno* 
ściowo kazanie wygłosił k. dr. Niemczyński. 
W pochodzic i w kościele. wystąpiły wszystkie 
szkoly, związki, cechy i stowarzyszenia pod- 
górskie ze sztandarami, nie wylączająe kor- 
pusu Weteranów im. generala Hallera, który 
z ciężkiego obowiązku utrzymania porządku 
wśród niezliczonych tłumów wywiązał się jak 
najgorliwiej. 


udział podgórskiego obywatelstwa był tylko 
nowym dowodem, jak wielkiem uznaniem cic- 
szy się powszechnie tutaj znany komitet ro- 
dzicielski szkoły 48-mej z mp. cechmistrzami 
Magiera, Szwancyherem, p. Śnieżkiem i naucz. 
Przetakiem na czele. 


Silne trzęsienie ziemi 
zanoiowały sejsmogratfy Ohserwatorjunm 
krakowskiego. 

Obserwatorjnm astronomiczne w Krakowie 
zanotowało w dniu dzisiejszym bardzo «silne 
trzęsienie ziemi. Rozpoczęło się ono o godz. 
2.30 rano i trwalo do godz. 4.26 ezasu środko- 
wo-curopejskiego. Przybliżona odległość ogni- 
ska przeszło 2.700 km. 

———pohnpo=—— 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 

DZIENNIKARZY POLSKICH W KRAKOWIE 


zapowiedziane na piątek 22 maja br. zosta- 
je przełożone na sobotę 6 czerwca br. Zgro- 
madzenie odbędzie się w Redakcji „Głosu Na- 
rodu* ul. św. Krzyża 11. o 8 wiecz. a w razie 
braku kompetu w pół godziny później. Na 
porządku dziennym: sprawozdanie z dzialalno- 
ści w okresie ub.. sprawozdanie finansowe, wy- 


Następnie odbyła się w szkole Akademia, | pory Zarządu, wnioski i interpelacje. 


na której przemawiał dyr. Ścisławski, insp. dr 
Cichocki, prezes komitetu Magiera, oraz uczeń 
KI. VII Onderka. Kzęsistemi oklaskami nagro- 
dzono chór szkoly 48-ej, który pod kierunkiem 


ZGŁOSZENIA NA POSADY NAUCZYCIELI 
W SZKOŁACH ŚREDNICH. 


prywatnych Okr. Śzkal. krakowskiego przyj 


p. Sroki wykonał kilka pieśni patrjotycznych | muje i pośredniczy między poszukującemi sil 


Str. B. 


Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, upo 
śledzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach 
przemiany materji, pokrzywcee i swędzeniu, natu. 
ralna woda gorzka  „Franciszka-Józefa* usuwa 
z organiziau substancje gnilne zatruwające orga- 
nizm. — Żądać w aptekach i drogerjach, 


nauczycielskich Dyrekcjami zakładów a nau 
czycielami Biuro Pośrednictwa Pracy Okręgu 
krakowskiego Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych (T. N. 8. W). Zgłaszają-' 
ey się na posady podają dwa wykazy osobiste 
z wyszczególnieniem natodawości, roligji, sta- 
nu rodzinnego, przebiegu studjów, posiadanych 
kwalifikacyj, lat praktyki nauczycielskiej i re- 
ferencyj, Dyrekcje zakładów przesyłają wykaz 
wolnych posad. z podaniem warumów pracy 
i płacy. Adres Biura P. P.: prof, Marjan Deszcz, 
Sekretarz Okręgu krakowsk. T. N. S. W, ul 
Ujejskiego 8. 
SPŁONĘŁY 2 MORGI LASU, 

W gminie Dabrowa (pow. Chrzanów) w lesia 
gwarectwa jaworzmiekiego. wybuchł pożar, któ- 
rv zniszczył dwie morgi 20-letniego lasu. Do 
chodzenia ustaliły, że przyczyną pożaru była 
nicostrożność ze strony (ludności, Która kam 
przyjeżdża z różnych stron Śląska i urządza, ľe- 
styny. zabawy i majówki. Prawdopodobnie odj 
porzucanego niedopalka papierosa zajęła stę 
sucha trawa. od; której zaczął płonąć las. Dzię- 
ki wysjlkom okolicznej ludności i straży pożarce 
nei rdn'o się pożar zlokalizować, 


NEKROLOGJA, 


S. p. Stanisław z Granowa Wodziokl. 


Odszedł rycerz hartowny, Stanisław Wio- 
dzieki powstaniec weteran z roku 1863, oficer 
wojsk cesarza 'Maksymiljana, ostatni „Meksy«' 
kańczyk* obywatel kresowczyk stanął po dłu: 
giem, pracowitem szlachetnem życiu przed są- 
dem Najwyższego. 

Prastara stolica Wawelska traci w mim 
członka rodziny na zawsze z maszem miastem 
historycznie związanej, wszak pmzadek Śp. Sta- 
nisława. Józef |Wodzieki od roku 1792 gene- 
rał — komendant Krakowa, był prawą ręką 
bohatera Kościuszki i poległ ma czele swych 
hufców na polu chwały w bitwie pod Szczekoa 
cinami 6. VI. 1794 r. 

Śp. Stanisław Widzicki, umolłzony 4, I. 1843, 
sym Henryka pierwszego dyrektora Krakow: 
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
posła na sejmy galicyjskie i do parlamentu wie- 
deńskiego i Teresy z Sułkowskich należał da 
starej krakowskiej rodziny, 

Śp. Stamisław Wodzicki, urodzony 4 I 1843, 
Ojczyzny stanął mimo, że mależał z przekonau 
nia do partji białych ma pierwszy zew do boju 
o wolność. wstąpił w szeregi powstańcze w re 
ku 1863 í walczył dzielnie pod! znakami Langia 
wiczą. 

Bujny szeroki jego temperament mie dał ma 
spocząć po klęsce wojennej. ałe właśnie widzą 
główny powód pzegranej w zupełnem nieprzy* 
gotowamiu iwojskowem, pragnął sią kształcić 
wojskówo w przeświadczeniu, że Polska mo4% 
jeszcze będzie potrzebowała fachowo wyłkształ- 
enych oficerów. Nadaża się sposobność do wo- 
jaczki, Stanislaw pełen werwy, animuszu į od- 
wagi |poplynął z ułanami cesarza Maksymiljaw 
na do Meksyku i walczył w jego zastępach da 
ostatniej tragieznej chwili. ! 

I nadszedł czas. że żołnierz zmienił miecz na 
lemiesz, ożeniwszy siq z Marją Czamomską 
osiadł w Czarnominie ma dalekich stepach po- 
dolskich i gospodarzył tam klługie lAta dobrze 
i po żolniersku, tworząc na głehokielł kresach 
ośrodok warowny polskiej myśli narodowej 
i zachodniej kultury. | 

Po wielkiej wojnie Światowej, wyzbyty jak 
tylu innych ojcowizny osiadł w modeszłym jnuś 
wieku ale zawsze młody ma sercu i duszy nx 
stale w Krakowie. | 

W życiu publicznem udziału już nie Krał, 
ale widząc. że w Niepodległej Ojczyźnie, w u- 
kochanej Polsce życie mie kształtuje się tag 
jakby powinno, bolejąc nad licznemi niedomas 
ganiami z całą cechującą go zawsze cywilną 
odwaga zwalczał oportunizm krzewiący się wlan 
śnie ma krakowskiej ziemi pod zielonym zna 
kiem „racji stanu? i stał się właśnie jako sta- 
ry wytrawny żołnierz i szlachetny obywatel 
stale i trwale na tem stanowisku, że zasada 
„siła przed prawem“ obowiązuje tylko na woj- 
nie; w ezasach pokojowych zaś prawo jako rę- 
kojmia ładn i porządku winno się wysunąć 
bezwarunkowo na plam pierwszy. 

Był to człowiek wysokiej kultury. twardy 
da sichie o gołehiem sercu dla bliżnich, jego 
nolor towarzyski, jgo bogata umysłowość, 
jego uczynność wszędzie jednały mu pnzyja- 
IGR | i 

Ś. p. Stanislaw odmaczony Krzyżem Wa- 
lecznyeli i Krzyżem Niepodległości był ostat- 
nio prezesem Komitetu budowy pomnika gen, 
t Rozwadowskiezo i prezesem dawnego resuryu 
krakowskiego. | 

Zmarł dnia 20 maja 1931 pozostawiając 
w sercach tych wszystkich co go znali serdecz- 
ny żal i smutek. | i 

«Do Swciej chwały racz go przyjąć, Panie, 

Bo przeszed! życie jako przykazałeść, 

ADAM ROZWADOWSKI. 


Str. 8. 


zcie gospodarcze. 


Gzechostowacja uzyskała pożyczkę 
we Francji. 


Czechosłowackie ministerstwo skarbn za- 
ciągnęło w bankach francuskich nową pożycz- 
kę zagraniczną w wysokości 45—50 miłjonów 
dolarów, która przeznaczona ma być na kon- 
wersję angielskiej 8-procentowej pożyczki z ro- 
ku 1922. Nową tę pożyczkę zawarto z amor- 
tyzacją ma 25 lat z oprocentowaniem 5 i pół 
procent i przy kursie emisyjnym 95. Oferta 
franc © była majkorzystniejszą ze wszyst- 
kich iunych ofert zagranicznych. Ze wszyst- 
kich stron bowiem proponowano Czechosłowa- 
cji pożyczkę kapitału na takich warunkach, 
na jakich udziela się kredytu takim państwom, 
jak np. Szwajearja, Belgja, Holandja itd. 

Nowa ta konwersja, która według Umowy 
z Angija obejmuje ogólną konwersję czecho- 
słowackich pożyczek zagranicznych, zaciągnię- 
tych w pierwszych latach powojennych. W ro- 
ku 1928 konwertowano pożyczkę amer; kań- 
ską na 7 i pół proc. po kursie 91.— przez 
zamiane na pożyczkę wewnętrzną 5-przceuto- 
wą. Angielska pożyczka 8-procentowa obecnie 
konwertowana będzie pożyczką francuską ð 
i pół procentową. Za tę pożyczkę przy dys- 
koncie kursu emisyjnego Czechosłowacja pla- 
cić hędzie rocznie nie więcej, niż 6 procent. 

Reszta czechosłowackiego długu zagranicz- 
nego. wynoszącego po odliczeniu pożyczki 
angielskiej, 5.1 miljarda Koron cz., składa się 
z kredytów angielskich na nrodukta i repara- 
cję legjonistów, kredytów Sianów 7jadnorzo- 
nych na żywność, uzbrojenie itd., z kredytu 
francuskiego na utrzymanie czechosłowackiej 
armji w czasie wojny, sa zakupno materialu 
wojennego. itd.. jakoteż kredytu udzicionego 
przez rząd włoski. Oprócz tego należy zali- 
czyć tu długi wypływające z postanowień 
traktatów pokojowych. Jak z tego wynika, 
wszelkie długi, z wyjątkiem jednej pożyczki, 
powstały przez likwidację wojny i koszta po- 
łączone z akcjami wojennemi, lub wynikłemi 
z tychże następstw. 


m (j 


Urzędowe notowania cen zboża i mąki. 

Na zebraniu giełdy zbożowej w Krakowie 
© dniu 19 b. m. ustalono nastepujace ceny orjen- 
tacyjne zboża i mąki: 


Pszenica dworska czerwona stand. 35,56— 
36.70, biała stand. 35.50—36.50, targowa stand. 
815095. żyto dworskie stand. 31-32, targowa 


ażand. '20.50—31. owies dworski stand. 33—34, 
targowy stand. 32—88, jęczmień ma krupy stand. 
2350-2050. kukurudza rumuńska 31-32, groch 
Wiktorja 46—50. polny pastewny 31—33, polny 
do siewu 34—36, fasola cukrowa biała okrągła 
40—44, biała długa 40—44, biała krótka 38—40, 
Wachtel 46—44, mięszana 34—37, wyka 6iewna 
ciemna 40—42, pastewna szara 35—37. łubin żół- 
ty 34—38. żółty do siewu 38—40, niebieski 26— 
27, niehieski do siewu 27—28, makuchy z orzecha 
ziemnego 50% 35.50—36.50, lniane 33—35. soja 
śrót 46% niem. 35,50—-86,50, 25% słonecz. śrut 
cxtrahowany 25—37, siano słodkie 15—16, średnie 
12—14. kwaśne 10—11. koniczyna pastewna 19— 
21. słoma długa 6—6,50. mierzwa luzem 5—5.50. 
prasowana 5.50—6, rzepak zimowy z workiem 
41—42, mak niebieski z workiem 125—135, szary 
z workiem 115—120, kminek krajowy czyszczony 
176—180, holenderski 195—200, ziemniaki stołowe 
8—9. mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 
62—64, grysikowa 60—62, 45% 57—59, 65% 
51—53. mąka pszenna z młynów kongresowych 
grysikowa 56—58, 0000 51—53, mąka żytnia okr. 
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„Gaz by. 


tych ludzi. 


— Proszę wylegitymować 


Żądam tego kategorycznie! — krzyczał. 
Próbował oswobodzić dłonie, by przede- 
wszystkiem własną legitymację okazać 


swoim pogromcom, ale ci trzymali go tem 
mocniej, im gwałtowniej się wyrywał i szar- 
pał. — To jest napad! Pan jesteś idjotą, 
kretynem! 

Reżyser wyrwał z kieszeni rewolwer i 
wypalił w powietrze kilkakrotnie, zagłusza 
jac dalsze wrzaski Rafała. 

— Operator do auta! Zbliżenie! — Yy- 
czał znów megafon. 

Dwóch meżczyzn porwało dużą kamer“ 
wraz z statywem i podbiegło do pierwszej 
limuzyny, poczem nakręcili zbliska scenę, 
w której porwaną kobietę siłą wepchnięto 
do wnętrza samochodu. 

Reżyser znów rękę podniósł. 

— — Cicho tam! 

—- Zatkajcie gębę temu głupcowi, 
wolano pod adresem opiekunów Rafala 
Królika. 

— Szanowni Państwo, — oznajmiał re-| 
żyser; — teraz rozpoczniemy nakręcać sce- 
nę ucieczki z porwaną. Dziękuję wam za 
łaskawe względy, jakie nam tu okazaliście 
i proszę o brawa dla artystki, która tak zna 
komicie się wywiązła ze swego zadania. 

— Ale kto to jest? Nie poznaliśmy. 

— Dowiecie się jutro z gazet, — odparł 
wsiadając do pierwszego samochodu. 
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Niezrównana 


TWOJE 


Od poniedziałku 
dnia 18 maja 


W kinoteatrze 


„SWIT“ 


ul. Straszewskiego 18. 


Wspaniała ilustracja m 


Ameryka propagure zasadę ograniczenia produkej 


zbo 


gwiazda ekranu COLLEN MOORE 


w filmie 


CZARNE OCZY 


Życie w ubogiej fermie. — Piękne zdjęcia krajobrazów. 


Wzruszająca treść. 
uzyczna. Wspaniała ilustracia muzyczna. 


Początek przedstawień od godz. 5—7— 9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu. 


ża. 


WNIOSKI POLSKIE NA KONFERENCJI ZBOŻOWEJ W LONDYNIE. 


W toku dalszych ebrad londyńskiej konfe- 
rencji zbożowej przemawiał szef delegacji ame- 
rykańskiej Mc Kelvie. Dał on wszechstronny 
pogląd na ogólne światową sytuację zbożową 
i stwierdził. że obecna produkcja zbożowa 
znacznie przerasto możliwy w granicach istnie- 
jącego popytu eksport. Dostosowując się do 
tych warunków, amerykański centralny urząd 
farmerski wyraźnie zalecił farmerom amery- 
kańskim ograniczenie produkcji zbożu. Mimo 
to Ameryka jeszcze zachowa poważną nadwyż 
kę zbcża torad własną korsumpcję dla celów 
eksportu. Rząd amerykański zdecydowany jest 
jednak nie zastosować żadnego dumypingu 
zbożowega ani przedwczesnego likwidowania 
ragromadzonych zapasów. Punktem wyjścia 
narad obecnej konferencji winno być według 
opinji delegacji amerykańskiej powszechne 
uznanie zasady, 

ograniczenia produkcji zboża 
w państwach eksportujących. 

Po przemówienin delegata amerykańekiego 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, na której 
kilkakrotnie zabierał również głos szef dele- 
gacji polskiej dyr. Rose. W czasie obrad egze- 
kutywy konferencji delegacje: australijska i pol 
ska złożyły specjalne wnioski w eprawie mie- 
dzynarodowej organizacji rozdziału pszenicy. 

Delegacja australijska domaga się utwo- 
rzenia międzynarodowej organizacji rynkowej, 
reprezentującej państwa eksportujące pszenicę 
celem kontrolowania wszystkiej pszenicy prze- 
znaczonej na eksport. W organizacji tej usta- 
lanoby proporcje i wysokość nadwyżek eks- 
portujących. które mają być rzucone na rynek. 
Państwa biorące udział w tem porozumieniu 
zobowiązałyby sie dać gwarancję w formie 
kaucji, złożonej w Międzynar. Banku repara- 
cyjnym. 

Wnioski delegacji polskiej 
są następujące: 
Państwa, reprezentowane 


na konferencji, 


Krak. 65% 47—47,50, mąka żytnia okr. Poznań. 
65% 47—48, razówka żytnia 40—41, graham 
pszenny 44—45, otręby żytnie 20—20.50. pszenne 
21—21.50, mąka czerwona z workiem 25, pęcak 
fabryczny z workiem 40—41. chłopski z workiem 
38—39, siekamka jęczmienna fabryczna 41—42, 
chłopska 39—46. kasza jaglana krajowa fabrycz- 
na 60—70, tatarczana cała 85—87 zł. 

Tendencja mocna — dowozy małe. 


— Niech żyje reżyser! — pisnęła jakaś 
leciwa dziewica. - 

— Niech żyje! — powtórzyło kilkadzie 
siąt głosów niewieścich. Mężczyźni woleli 
oklaskiwać piękną, nieznaną artystkę, być 
może debiutantkę, której zmieniona z prze- 
rażenia twarz zamajaczyła na chwilę za 
szybą limuzyny. 

—  Ratujcieeee! — 
ostatni. 

Operator z resztą trupy umieścił sie 
w drugiem aucie i oba wozy ruszyły z miej- 
sca wśród grzmótu hucznych oklasków. 
Nawet policjant klaskał, z czego skwapli- 
wie skorzystał Rafał Królik. Rozepchnał 
brutalnie swych prześladowców,  popędził 
pustą jezdnią, dopadł w kilkunastu susach 
pierwszy samochód, nie rozpędzony jeszcze 
i sunący dopiero drugiem przeniesieniem, 
wskoczył na stopień w biegu. Ujechał tak 
z 30 metrów, gestykulując z ożywieniem 
gdy nagle otwarły się drzwiczki i kilka 
silnych łap wciągnęło go do wnętrza tylniej 
klatki limuzyny. 

— Dobrze mu tak. Niech mu dogrzeją, 
warjatowi. Niech go spiorą na kwaśne jabł- 
ko, — padały okrzyki z rozweselonego tłu- 
mu, bowiem ujrzano już, że ciemne firanki 
cpadły we wszystkich oknach pierwszego 
samochodu. 

— Proszę się rozejść. Proszę nie robić 
zbiegowiska. Co się stało, pyta paniusia? 
Robiono zdjęcia filmowe. pani się spóźniła. 

Rzucając łaskawe odpowiedzi tu i ów- 
dzie, w stronę spóźnionych gapiów, poli- 
cjant uprzątnął zgrubsza zatłoczone cho- 
dniki, potem zaś pospieszył na jezdnię, 
gdzie krótkie bezkrólewie groziło już anar- 
chją; dość powiedzieć, że jakiś dryndziarz 


zabrzmiało po raz 


obowiązują się udzielić swej autoryzacji w r. 
1931 i w 1932 na eksport pszenicy lub mąki 
nie inaczej jak w granicach określonych kon- 
tyngentów. Utworzą one międzynarodową orga 
nizację zbożową, w której każde z państw re- 
prezentowanych na konferencji weźmie udział. 

Organizacja ta stworzy biuro, którego sie- 
dziba będzie w Londynie. Konferencja obecńa 
ustali zasadnicze kontyngenty eksportu dla 
każdego z państw na rok 1931/82, 

Międzynarodowa organizacja zbożowa bę- 
dzie miała do swej dyspozycji około 10 miljo- 
nów q. rezerwy, która będzie mogła być użyta 
uchwałą większości, celem udzielenia kontyn- 
gentów eksportowych. przeznaczonych na po- 
krycie specjalnych potrzeb. 

Cały kontyngent roczny będzie rozdzielo- 
ny na 12 miesięcy. Żadne z państw nie będzie 
mogło kez specjalnej autoryzacji ze strony 
międzynarodowej organizacji zbożowej ekspor- 
tować w jednym miesiącu więcej, niż jedną 
piątą swego rocznego kontyngentu. | 

Eksport pszenicy, jak również mąki pezen- | 
nej może być dokonywany bez autoryzacji 
międzynarodowej  organizaji zbożowej, o ile 
produkt uległ zdenaturowaniu na zasadzie obo- 
wiązujących w tej mierze przepisów. 


REGULOWANIE CEN. 


Q ile zarówno ceny pszenicy, pochodzącej 
z Austrji, jak i ceny innej pszenicy kalkulowa- 
ne są na podstawie ceny cif w Liverpoolu lub 
Londynie nie osiągają x franków złotych za 
100 kilogramów, kontyngenty zasadnicze mo- 
gą być zmniejszone na skutek decyzji między- 
narodowej organizacji zbożowej. Decyzja ta, 
o ile nie jest ponowiona, obowiązuje na maksi- 
mum dwa miesiące od daty jej uchwalenia. 

O ile zarówno ceny pszenicy, pochodzące 
z Anstralji. jak i ceny inuej pszenicy kalkulo- 
wane na podstawie ceny cif w Liverpoolu lub 
Lendynie przekroczą x franków złotych za 100 
kilogramów, kontyngenty zasadnicze mogą 
być zwiększone uchwałą międzynarodowej or- 
ganizacji zbożowej. Decyzja ta, o ile nie jest 
ponowiona, obowiązuje na maksinum dwa mie 
siące od daty jej uchwalenia. 

Wnioski polskie, o ile chodzi o ich prze- 
słanki, pokrywają się z wnioskami australij- 
skiemi z tą tylko różnicą. że wnioski polskie 
są dalej idące. Dlatego też uważane eą jako 
ewentualna podstawa obrad konferencji. 
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Giełda krakowska. 


Kraków. (PAT). Bank Hipoteczny 63 — 3% 
pożyczka premjowa budewiama 44.25. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 20 maja. Dolary 8.914. 8.93%, 
8.8914. Dewizy: Gdańsk 113,60, 174,03, 173,17; 
Londyn 43,4114, 43.52, 43.81; Nowy Jork 8.91, 
8,93, 8,89; Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8,94, 
8.90; Paryż 34,91, 35.00, 34,82; Praga 26.44. 26,50. 
26.38: Szwajcarja 172,07, 172,50, 171,64; Wiedeń 
125.40, 125.71, 125.069; Włochy 46,7344, 46,85, 46,62; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.58. 


KURSA OBLIGACJI. 


4% qpremjowa inwestycyjna 86.50 — 5% kon. 
wersyjna 48,50—4825 — 5% kolejowa 45.50 — 
6% dolarowa T1 — 7% stabilizacyjna 80,75 — 
8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 4 — 7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83,25 — Bank 
Polski 125—126 — Bank Związku Spółek Zarob- 
kowych 60. 

GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 20 maja. Paryż 20.284. Leonem 
25.28 3/8, Nowy Jork 5.18,60, Belgja 42.17. Wło- 
chy 27.1514. Hiszpania 51,15, Holandja 208.3714, 
Berlin 128.54, Wiedeń 72,90. Sztokholm 139,05, 
Oslo 138.93. Kopenhaga 138,96. Sofja 3.75.75, Pra- 
ga 15.8634, Warszawa 58.15, Budapeszt 90,46, Bia- 
łogród 9,18.30. Ateny 6.7244, Konstantynopol 
2,46, Bukareszt 3.09, Helsingfors 13.053. 


Radi 
(145 34B, 
Piątek 22 maja. 

Kraków (312.8), G. 11.40 Przegląd prasy; 11,53 
Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.35 Kącik krótkofalowy; 15,45 
Komunikat Krakowskiego Związku Krótkofalow- 
ców; 15.50 Lekcja francuskiego; 16,16 Komunikat 
dla żeglugi; 16.15 Pieśni majowe z Wieży Marjan- 
kiej, 16.30 Płyty gramofonowe: 1715 Odczyt za 
Lwowa: 17,45 Audycja f. Gebethner i Wolff; 18,45 
Tygodnik turystyczny; 18.55 Rozmaitości; 19,10 
Odczyt pt: „Dante jako alpinista“ — wygłosi D. 
A. Świderska; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy: 19.55 Płyty gramo- 
fonowe; 20 Pogadanka muzyczna: 20.15 Koncert 
z Filharmonji Warszawskiej; 24 Hejnał z Wieży 
Marjaekiej, 

Lwów (580.7. G. 16.30 Audycja dla chorych 
ks. M. Rękasa: 17,15 „Dolina Prutu. Czaremoszu, 
Dniestru i Oporu. jako wielkie uzdrowisko pol- 
skie“ — wygłosi dr W. Majewski, Transmisja na 
wszystkie stacje: 19,10 „Gdy kobieta zabija”, fel- 
jeton dr A. Laniewskiego. 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 Sygnał czasu; 12.16 Płyty gramofonowe; 
13,10 Urzędowy komunikat Państwowego Insty- 
tutu Meteorojogicznego: 15 Komunikat Ea, 
czy: 15,35 „Kącik  krótkofalowy"; 15,50 Lekcja 
francuskiego; 16.10 Komunikat dla żeglugi i ry- 
haków; 16,15 „Kącik L. S. G.“; 16.30 Płyty gra- 
mofonowe; 17,15 Odczyt'ze Lwowa; 17,43 Audy- 
cja f. Gebethner i Wolff w Warszawie; 18.45 Ro- 
zmaitości; 19,10 Giełda rolnicza; 19.25 Piyty gra- 
mofonowe; 19.35 Program na dzień następny; 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy: 19.55 Płyty 
amofonowe: 20 Pogadanka muzyczna: 20.15 
Fi symfoniczny z Fiharmonji Warszaw- 
skiej. 

Katowice (408.7). G. 15,20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wajewódz- 
twa Śląskiego. oraz komunikat Teatru Polskiego: 
16.80 Bajki Cimma (Ciocia Hela): 17,45 Koncert 
z udziałem p. Z. Karin (śpiew); 18.45 Codzienny 
odcinek powieściowy; 19,15 Pof. dr K. Simm, do- 
cent Un. Jag.: „Opieka nad potomstwem u owa- 
dów“; 23 Skrzynka pocztowa w języku francu- 
skim. Korespondencję bieżącą słuchaczów zagra. 
nicznych (z Europy. Afrvki, Azji itd.) omówi dyr. 
IRS Rozgłośni Katowickiej, St. Tymie- 
niecki. 


gr 


ośmielił się zajechać na lewą stronę i stał 
tam bezczelnie. á 

— Tum cię czekał, bratku, — ucieszył 
śię posterunkowy i tytułem karnego man- 
datu zainkasował ciepłą rączką to, co bie- 
dna, krzywonoga szkapa zarobiła właśnie 
męczeńską młócką przeklętego bruku... 


Rozdział IV. 


UWIĘZIENI. 


Po odzyskaniu przytomności uczuł Ra- 
fał nieodpartą chęć do... wywnętrzenia się. 
— Zadużom sobie łyknął chloroformu, czy 
innego eteru, — utyskiwał, rozpamiętując 
szczegóły zaciekłej walki, jaką stoczył 
z prześladowcami Wiery Rusanow; przy- 
trzymali mu ręce, a potem przycisnęłi jego 
twarz do chusteczki, skropionej uczciwie 
jakimś narkotykiem. 

— Ściśle biorąc, narkoza nie jest złą, 
— mruknął, bowiem zkolei przypomniał 
sobie kilka motywów przyjemnego snu, ja- 
ki prześnił w ciągu szybkiej jazdy przez 
miasto, — tylko potem ciągnie człowieka 
do stolika Łotwy,'więcej, niż po imienino- 
wem pijaństwie. 

W przewidywaniu morskiej choroby po- 
derwał się, ale jeszcze gwałtowniej runął 
nawznak, na pódłogę. Z pewnem zdziwie- 
niem stwierdził teraz, że jest związany i to 
bardzo dokładnie; to niemiłe odkrycie po- 
chłonęło jednak jego uwagę do tego sto 
pnia, że nudności mu przeszły i niebawem 
zapomniał o swoich przygotowaniach do 
nieuniknionych zda się torsyj. 

— Głupia sytuacja, — burknął, szamo- 
cąc się napróżno w więzach. — Pan Onufry 
Zagłoba był w podobnem położeniu 


w owym chlewiku, ale jego przywiązali do 
szabli. Ba, żeby tak mnie przytroczyli do 
brzytwy, albo noża, takżebym wiedział, co 
począć, — monologował. Rozejrzyj się przy 
najmniej, gdzie jesteśmy. — Łatwo to było 
powiedzieć, trudniej wykonać, ze względu 
na egipskie ciemności, panujące w tem 
więzieniu. Wymiarkował tylko tyle, że znaj 
duje się w jakiejś rozległej a skąpo ume- 
blowanej izbie, gdyż echo rozbrzmiewało 
tu w taki sposób, jak w sali gimnastycznej. 

To pierwsze odkrycie nie zaspokoiło 
bynajmniej jego ciekawości, przeciwnie zao 
strzyło ją tylko. Nie mogąc pełzać w wię- 
zach, pokatulał się w kierunku wybra- 
nym na chybił-trafił, póki niewidzialna 
przeszkoda nie zatrzymała go w tym po- 
chodzie; nie była to jednak jeszcze ściana 
sali, jak wnet wypenetrował, ale wysoki, 


drewniany stopień jakiegoś podjum, czy 
estrady. : 

— Już wiem, — mruknął; — to jest 
kościół, a ja doczołgałem się właśnie do 


stopni ołtarza. Pysznie! Tam, pod spodem 
będzie świetna kryjówka. 

Zaczął się znów kulać, tym razem 
wzdłuż owej niskiej, drewnianej ścianki 
podjum i wreszcie, w wąskim kącie natrafił 
na spodziewany wyłom. Kiedy jednak ru- 
nął weń z rozmachem, odbił się od krawę- 
dzi platformy, a to bolesne dlań zderzenie 
zbudziło liczne, a bardzo dźwięczne echa 
nad jego głową. Przebrzmiały | wszakże 
rychło, ponownie cisza rozdzwoniła się 
w sali I można było przystąpić do powtó- 
rzenia eksperymentu, bez powtarzania błę- 
du, jakim była próba kulnięcia się w tak 
niziuteńki tunel. 

(Dalszy ciąg nastąpi- 


Nr. 135. 


szosie wzniesiono 
eczyściła szosę z demonstrantów, 


Kraków, (AT. Dotychczasowe petraktacje 
między dyrekcją kopalni „Piłsudski* w Jaworz 
|nie a delegatami związków roketniczych Oodky- 
lwały się w zupelnym spokoju, Oczekiwano na 
arbitraż ministerstwa pracy i opieki społecznej. 
Żadne zajścia nie wydarzyły się. Stan taki dn. 
19 b. m, w godzinach wieczornych uległ zmia- 
nie, 

Tłum robotników zgromadzonych przed 
Gwarectwem w liczbie około 1.000 osób, wśród 
nich znaczna ilość ze SoSszewca i Dąbrowy, pod 
burzany okrzykami licznych agitatorów komu- 
nistycznych, nie słuchając swoich przywódców; 
wzywających do zachowania spokoju, ruszył 
w stronę kopalni z okrzykami „zatopić kopal- 
nie“. i „wytępić pompiarzy*! Podhurzony tłum 
wyłamał bramę, zdemolował portjernię i abrzu- 
cit kamieniami policję, znajdującą się za bramą. 
Z pośród tlumu posypały się strzały rewolwe- 
rowe, Dwu policjantów zostało ranionych ka- 
mieniami. jedna z kul ciężko zraniła kobietę, 
nieznanego nazwiska, 

Wezwania policji do rczejścia się nie od- 
niosty skutku, Tlum w dalszym ciągu nastę- 
pował, obrzucając policję kamieniami i dając 
strzały Z rewolwerów. Policja zmuszona byla 
„użyć broni, skutkiem czego 4 napastników zo- 
stało zabitych, 7 zaś odniosło rany. Tłum roz- 
pierzchnął się, unosząc ze sobą rannych. 


Krwawe zajścia w Jaworznie. 
Komuniści padburzali tłum? zaporę z kamieni. Policja 
Część demonstrantów (po ofruszczeniu A 
palni udała się w Stronę Byezyny, gdzie na 


Oficjalny komunikat o zajściach. l 
Noc z 1 na 20 b. m, minęła w zupełnym 
spokoju. W kopalni jest t. zw. świętówka, jed. 
nak kcnieczne roboty są wykonywane. Zajścia 
powyższe wskazują, że kierownictwo akcji straj 
kowej wymyka się. z. rąk dotychczasowych 
przywódców, przechodzące do. żywiołów. anty- 
państwowych.. Wydano zarządzenia, mające na 
celu utrzymanie bezpieczeństwa i spokoju. 
Akcją miejscowych organów. .bezpieczeństwa 
kieruje wydelegowany na miejsce zajścia na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa województwa 
krakowskiego Walicki. 
| a ft = s t e t Da iki - 
Zagłębie naftowe ogarnięte strajkiem. 
nicy, wchec czego robotnicy: udali się w kieru 
ku granicy, by przedostać się bez zezwolenia 
zagranicę, Rchotnicy zostali rozprószeni | rzez 
silniejszy oddział policji granicznej. Wywia- 
zało się starcie, którego rezultaty bliżej nie są 
zmane. Walka trwałą około dwie godziny. Sa 
poturbowani, 

. a b 
Strajk kin warszawskich. 
Warszawa, 20. 5. (Telef. wł.) Od dluż- 

szego czasu właściciele kin warszawskich, 
doprowadzeni do ostateczności magistrac- 
ką śruba podatkową, nosili sie z zamia- 
rem rozpoczęcia dluższego strajku prote- 
stacyjnego. Wczoraj magistracką komisja 
Jinansowo-budżetowa odrzuciła ostatecznie 
wniosek obniżenia podatku o 25 procent. 
Wobec takiego: stanowiska magistratu już 
w piątek wszysikię kina warszawskie zn- 
staną zamknięte. - 


(W komunikacie urzędowym 0 _ zajściach 
nie: znajdujemy niestety należytego nzasadnie- 
mia, dRaczego policja byla „zmuszona? przejść 
odrazu od salw: w pówietrze do oddania strza- 
łów w Anm. W podobnych bowiem wypadkach. 
telumaych demonstraeyj; które nie są połączone 
z jakiemiś rzeczywistemi aktami gwałtu czy 
sabotażu. policja może skutecznie zastosować 
i stosuje "niejednokrotnie inne Środki rozpra- 
szamia. manifestantów. które dozwalają. uniknąć 
ofiar z krwi į życia ludzkiego. Śledztwo po- 
winne ujawnić winnych - zajść, "wykazać czy i 
jaką rolę odegrala w: tym: wypadku agitacja 
komunistyczna. *ale' też" z całą surowością po- 
wimno stwierdzić, czy organy. bezpieczeństwa 
nie dały się tu ponieść miepotrzebnemu 4dener- 
owaniu. Ofiary +w ludziach == owoc tragicz- 
neg) wieczoru wtorkowego: w. Jaworznie, to 
fakt bardzo smutny. —- Red.). 


Warszawa. 20. 5. (Telef. wl.) W duiu 
dzisiejszym o godz. 11 wybuchł w hory- 
sławskiem  zagłebiu  naftowem „strajk. 
Strajkują wszystkie kopalnie. 

STARCIA ROBOTNIKÓW Z POLICJĄ POD 
WIELUNIEM. 


Warszawa 20. 5. (Telef. wt). Z Prazki pod 
Wieluniam donoszą: Od kilku dni w Prazee 
gromadzili się mm znacżniejszej liczbie rohotni- 
cy sezonowi, zamierzający udać się do Nie- 
miec. Jednakże miejscowe władze czyniły im 
trudności przejścia przez granicę, Z tego po- 
wodu zapancewało wśród zgromadzonych ro- 
hotników silniejsze wrzenie. Władze starościń- 
skie ow Wieluniu dały znać, że za kilka dni 
zapadnie w tej sprawie ostateczna decyzja. 
Vezoraj robotnicy oczekiwali ma ©dpowiedź 
starostwa. Starosta przybył na miejsco, jednak 
łe nie udzielił zezwolenia na przekroczenie gra 


334 tysięcy bezrobotnych. 


Warszawa, 20. 5. (Tel. wl) Stan bezro-|o 884), w Białej 5.697 (mniej o 205), we 
bocia w du. 16 maja przedstawiał się w na- | Lwowie 7.917 (mniej o 186). w Drohobyczu 
stępujących liczbach: Ogólna liczba bezro- |7.090 (mniej o 123). w Przemyślu 5.326 
botnych 339.394, co oznacza w porównani:: | (mniej o 79), w Łodzi (miasto bez okręgn) 
ze stanem z poprzedniego okresu, spadek 0;*32.267 (mniej o.*180), na Śląsku 64.225 
6.607 pozbawionych pracy. W Krakowie (mniej 6 106%) Zasilki pebierało  180:553 
w dniu 16 maja było 7.539 hezrohotnych | bezrobotnych. i 
(spadek o 481), w Chrzanowie 5.879 (mniej 


Sesja nadzwyczajna przesunięta na wrzesień. 


M Warszawa, 20. 5. (Telef. NO) Wedle Zmiany W rządzie po świętach 
wiadomości ze źródeł miaredajnych sesja UA y Ta ; Amy 
nadzwyczajna, projektowana początkowo P. Prystor zastąpi p. Sławka. 
na koniec maja, została przesunięta na Warszawa, 20. 5. (Telef. wł.) Jak sły- 
czas po ierjach letnich. Sesja nadzwyczaj chać, mniej więecj w czasie po Zielonych 
na ma być zwołana we wrześniu. Na prze-;5W ietach należy Się spodziewać przest- 
sunięcie terminu sesji nadzwyczajnej m. i.| nięć w rządzie, o których tyle Sie mówi 
wskazuje fakt. że dyrektor kancelarji scj-ji pisze od paru tygodni. Zmiany nastąpią 
mowej dr. Dziadosz wyjechał na kilka albo z końcem maja, albo z początkiem 
tygodni zagranicę. Decyzja w sprawie se- | tzerwra. W jakim kierunku zmiany pójdą. 
sji nadzwyczajnej zapadnie ostatecznie na; na ten temat było już wiele pogłosek 
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najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów.,i ciągle kursują nowe. Najbardziej praw-|. 


Termin tego posiedzenia nie jest jeszcze | lopodobnem jest, żę zmiana nastąpi prze- 
wyznaczony. dewszystkiem na stanowisku premjera 


—— i p. Slawka zastąpi p. Prystor, 


„GŁOS NARODU” z dnia 2f-go maja 1931. 


tez 


każde dostanie swoją porcję. Matki 


kajać dzieci, gdy 


jest na stole; wszystkie upominają 


go dzieciom jaknajczęściej, bo jest 


czych. Tamże m 


danie F. 


4 


ipuncaliupra Deńlcera 


dyń BQeślseres smakuje im wyśmienicie. 


Sfr. 7. 


ga 7 


M 0 m 


i wychowawcy muszą nieraz uspos 


ek 


się o największą porcję, gdyż bu- 
5 i Trzeba więc dawać 
smaczny, pożywny i lekkostrawny. 


Proszki budyniowe @ethkera i Da Meihera 
budynie-delicje są ze względu na znaczny ich zbyt zawsze w świeżym 
stanie do nabycia we wszystkich składach spożyw- 


ożna atrzymać barwnie ilustrowaną 


książeczkę @etkerda z przepisami, WWJ- 


za 40 SKESZUB, która 


zachęca do przyrządzenia różnego rodzaju legumin 
ipieczywa. Gdy książeczki w składzie zabraknie, wy- 
syłam wprost za nadesłaniem znaczków pocztowych. 


Dr. A 


„OCleśtlsex, Oliwa 


Przygotowania do konferencji rozbrojeniowej. 


Genewa, 20 maja. Rada Ligi. Narodów na 

dzisiejszem posiedzeniu jawnem zajmowała się 
projektami angielskim i niemieckkm, dotyczą- 
cemi ujawnienia zbrojeń w związku z przygo- 
towaniami do ogólnej konferencji rozbrojenio- 
wej. Po dłuższej debacie postanowiono sprawę 
rozstrzygnąć w piątek po wysłuchaniu projek- 
tu “opracowanego w międzyczasie przez gene- 
ralnego sprawozdawcę. Wniosek rządu niemie- 
ckiego uzasadniał Dr Curtius, że sporządzenie 
kwesfjonarjusza jednolitego dla zapodawania 
obecnego stanu zbrojeń potrzebne jest dlate- 
go, aby odpowiedzi poszczególnych państw 
nie odbiegały od siebie, co ułatwi ogólną 
orjentację. Dalej domagał się Ourtius uwzgłę- 
nienia materjału wojennego i rezerw wyszko- 
łonych. ; 
Jako pierwszy mowea zabrał głos hiszpań- 
ski minister spraw zagranieznych  Lerrotx. 
Podkreślił on. że nowy. rząd interesuje się 
Żywo pracami Ligi Narodów i pragnie szeze- 
rze współpracować z nią nad rozwojem idei 
pokojowej. Angielski minister spraw zagrani- 
cznych Henderson oświadcza, że po długich 
obradach przygotowawczych komisji rozbroje- 
niowej zgodzono się na przyjęcie pewnych 
tabel. Rząd niemiecki zaproponował zupełnie 
inne tabele, które jednak stale były odrzucane 
przez większość członków, komisji. Niemieckie 
propozycję opracowane są starannie i dokład- 
nię, a może nawet zbliżone do ideału. Ale 
właśnie w tem leży główny błąd, że nię są 
praktyczne, ` 


Briand odrzuca projekt niemiecki 


Genewa, 20 maja. W dalszym ciągu dy: 
skusji przemawiał francuski minister spraw za- 
gramieznych Briand. Wskazał: on na trudności 
jakio musiano przezwyciężyć, aby w komisji 
rozbrojeniowej osiągnięto wreszcie porozumie- 
nie. Niedktóre pumkty projektu niemieckiego 
stoja w sprzeczności z zasadniczemi kwestjami 


Sąd marszałkowski 

w sprawie między pos. Wiślickim a Rybarskimt, 
Warszawa 20. 5. (Telef, wł.) W Sejmie og- 
było się dziś pierwsze posiedzenie sądu mar- 
szałkowskiego, mającego rozstrzygnąć sprawę 
między posłem Wiślickim z B. B. a posłem pro- 
fesorem Rybarskim ze Stron. Narodowego. 
Poseł Wiślicki uczuł się dotkniętym tem, że 
poseł Rybamski na posiedzeniu Sejmu w czasie 
ostatniej sesji, zarzucił mu rzekomą częstą 
zmianę przekonań. W imieniu -posla Wiślickie- 
xo występuje poseł Podoski z B. B., zaś w.i- 
mienin posia Rybarskiego posc} Nowodworski 
ze Stron. Narodowego. Na superarbitra w spo- 


rze powołano posła prot. Ponikowskiego 

z Ch. D. 17 p 

Rejestracja przejeżdżających granice 
) zaniechana. 


Warszawa 20. 5. (Telef. wł). W dniu 19 
b. m. minister spraw wewnętrznych wydał o- 
kólnik do wszystkich wojewodów, w którym 
stwierdza, że prowadzenie spisów osóh prze- 
kraczających granicę, okazało się po kilkulet- 
niem doświadczeniu zbędne i dlatego poleca 
wojewodom wydanie nakazu, by posterimki 
policyjne na granicach zaniechały zapisywania 
nazwisk podróżnych | zabierania im w tym ce- 
fu paszportów, a ograniczyły się jedynio do 
stwierdzenia ważności paszportu i tożsamości 
jego posiadacza. 

TERMIN ZAŁOŻENIA REJESTRÓW 
PRZEDŁUŻONY. 

Warszawa 20. 5. (Telef. wt). Minister spraw 
wewnętrznych wydał pod datą 12 b. 1a. roz- 
porządzenie, którem przedłuża do 31 grudńia 
upływający z dniem 1 lipca termin założenia 
rejestrów meldunkowych mieszkańców. 

Warszawa 20. 5. (Telef. wl). Dowiadajemy 
się. że b. szef kancelacji cywilnej P. Prezydeń- 
ta Rzplitej dr. A. Lisiewicz mianowany został 
konsulem polskim re Monachjum, 


jakie uchwalone zostały przez komisję przygo! 
towawczą, wobec czego rząd francuski ubole- 
wa, że nie może przyjąć projektu rządu nie- 
mieckiego, i 

„Rząd niemiecki stale protstował — mówił 
Briand przeciw zbyt powolnym pracom 
przygotowawczym d> konferencji rozbrojenio-, 
wej. Teraz jesteśmy wreszcie gotowi, 4 tu rząd 
niemiecki przycħodzi z nowemi projektami. 
Dlatego też nie wolno nam niczego poczynać 
co połączone jest z nowemi trudnościami 1 ne. 
wą zwłoką. Nie możemy dopuścić do zmiszczeż, 
nia już dokonanego dzieła w tym celu, aby, 
kiedyś zrobić coś lepszego". I | 

Następnie zabrał głos polski minister spraw 
zagranicznych | 


/ ZALESKI, i 
'| który tym razem posługiwał się językiem pol- 
skim, Zwrócił on uwagę Ligi Narodów na oko-, 
liczmość „dotyczącą specjalnie Polski, że wykazy 
zawarte w rocznikach wojskowych Ligi Naro- 
dów dotyczące zbrojeń pewnych państw nie 
będących członkami Ligi są mieścisłe. Te nie- 
ścisłości należy uwzględnić przy ustalamiu sta- 
mu uzbrojenia, aby państwa sąsiadujące z temł 
| krajami nie znalazły się w niebezpiecztej 8y- 
ftacji nierówności. Delegat włoski Grandi wy- 
powiedział się za projektem rządu angielskiega 
GENEWA MIEJSCEM KONFERENCJI. 
Genewa 20 maja. Na dzisiejszem posiedze: 
niu <poufqem Rada. Ligi wyzmaczyła Genewę 
jako miejsce przyszłej międzynarodowej kone 
„fereneji „rozbrojeniowej. - 


Hr. Gravina nadal komisarzem Ligi 
W Gdańsku. 


Genewa, 20 maja. Na posiedzeniu poutnem 
Rada Jigi na wniosek angielskiego ministra 
spraw żagranitznych Hendersona mianowała 
na dalsze trzy lata wysokim komisarzem Ligi 
Narodów w Gdańsku hr. Gravinę. 


EEE TTE E | 


Korfanty dał Polsce Sląsk. 

Warszawa, 20. 5, (Telef. wł.) Z Paryża 
donosza: W „Journal des Debats“ ukazał 
sie wczoraj znamienny artykuł o rocznicy 
powstania górnoślaskiego. Autor artykułu 
staje w obronie senatora Korfantego i do- 
wodzi, że nikt inny, a tylko Korfanty dal 
Polsce Górny Śląsk. Autor kończy zapew- 
nieniem, że jak długo senator Korfanty 
bedzie na Górnym Śląsku. tak długo 
Niemcy nie ośmielą się myśleć o rewin- 
dykacji Śląska, tej najcenniejszej perły 
bogactw „ślaskich.. 


. FE- .. . 
Przegrupowanie wśród partji francuskich. 
Warszawa, 20. 5. (Telef. wł) Doniesienia 
z Paryża potwierdzają poprzednie wiadomości, 
że zaognienie stosunków między radykałami 
a socjalistami musi doprowadzić do przegTu- 
powań wśród partyj francuskich w czasie nad- 
chodzącej kampanji wyborczej. Już po obję 
ciu fuńikcyj urzędowych przez prezydenta Dau- 
mera spodziewać się należy radykalnych zmian 
głównie w chwili tworzenia nowego rządu. 
GABINET AUSTRJACKI ODROCZYŁ 
DRAŻLIWE SPRAWY. 

Wiedeń 20 maja. Na dzisiejszej radzie gw 
binetu austrjackiego uchwalono eporne kwe- 
stje. dotyczące obniżki peneyj urzędniczych 1 
podatku dochodowego, które to sprawy grożą 
przesileniem rzadowem — odroczyć do powro- 
tu dra Sehokera z Genewy. 


KTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 

W. pierwszym dniu ciągnienia 1-szej klasy 
29-ciej polskiej loterji państwowej główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

100.000 zł. na Nr 98258, 

| 50.000 zł. na Nr 179367, 
981 


po 2.000 zł. na Nry: 76645 91598 108533, 
po 1.000 zł. na Ńry: 34194 60643 89266 
53 

po 500 zl. na Nry: 316 15922 102555 
144907. 153349 159152 190858 209210. 


103133 


Używajcie do pielęgnowa- 
nia obuwia naszych "spe- 
ejalnych past, które kon- 


BL 
serwują należycie obuwie. 


Cena 0.60, 0.90. I 


830 


Gr. 19-26 Fason 2651-05 
Praktyczny półbucik z 
lakieru lub z bronzowego 
boksu cielęcego. Wygo- 
dny fason. 


9'90 


Fason 2125-07 
Spacerowy, gustownie 
ozdobiony damski półbu- 
cik płócienny.Szeroki wy- 
godny fason. Podeszwa i 
obcas z gumy. 


OO NAJWFẸKSZA 


>< 


Fason 7945-69 
Sandałkowe pantofelki z 
ładną dziurkowaną ozdo- 
bą w kilku jasnych kolo- 


«rach. Są tanie i bardzo 


wygodne. 


FABRYKA, OBUWIA W EUROPIE OTWIERA 
dnia 21. maja 


w KRAKOWIE, przy ul Flerjańskiej 28. 
SKLEP 


Polecamy nasze modne, trwałe, eleganckie i dokładnie dopasowane obuwie po jednolitych ce- 
nach. Posiadamy stale na składzie obuwie w półnumeracjach i kilku szerokościach, dzięki czemu 
każdy ma możność dobrania odpowiedniego bucika. Obuwie Bata noszą miljonowe rzesze w ca- 
łym świecie z zupełnem zadowoleniem. 


2790 DZ 


Fason 9995-34 
Elegancki, glęboko wy- 
cięty półbucik na pase- 
czku, z bronzowego zam- 
szu lub w kolorze jasno- 
beige. Gustowne kombi- 
nacje. 


Fason 6625-08 
Elegancki, bronzowy, 
sznurowany pólbucik do 
sportowego  kostjumu. 
Bardzo wygodny w no- 
szeniu, mocna podeszew 
i szeroki gumowy obcas. 


Fason 2945-11 
Praktyczny i wygodny 
półbucik na paseczku, z 
czarnego lub bronzowego 


Fason 2927-28 
Sandałowe półbuciki 
dziurkowane, na ciepłe 
wiosenne dnie. Z mięk- 


Fason 1937-22 
Półbuciki do codziennego 
użytku z czarnego lub 
bronzowego boksu cielę- 


Fason 7637-16 
Nasza wiosenna nowość, 
elegancki spiczasty pół- 
bucik na szerokim obca- 


Fason 2645-77 
Spacerowy półbueik,kom- 
binacja matowego boksu 
z lakierem lub bronzowe- 
go zamszu z bronzową 
połyskującą skórą. 


Fason 6627-08 
Elegancki wygodny pól- 
bucik uzupełni odpowied- 
nio Wasz sportowy ubiór. 


„Do. każdego AEG koloru bucika 


veS 24a 2 mp 


y: 
-Damskie ponczochy. 
Ea ey 6.90 


Heskio sacańpeikii 

1fi—, 2.50, 8.50. 
Dziecięce pończoszki 

1.20, 1.70, 1.90 


4.90 


"Gr. 21-34 Fason 3632-22 

Półbuciki dla chłopców z 
bronzowego boksu na 
trwalej podeszwie i gu- 
mowym obcasie. Bardzo 
wygodny fason. 


Fason 4644-77 
Oryginalne sportowe bu- 
ciki sprawią radość Wa- 
szym dzieciom, które mo- 
ga w nich również grać w 
piłkę noźną. 


Fason 0767-00 
Bucik do pracy z mocnej 
przetłuszczonej skóry na 
szczególnie trwałej gu- 


boksu na półwysokim ob- 
casie. 


kiej skóry na elastycznej 
podeszwie i gumowym 


sie, z czarnego boksu lub 
też w kolorach bronzo- 
-wym i mahagoni, 


cego z nadzwyczaj trwa- 
łą podeszwą. Polecamy _ 
nasze loofa-wyściółki. —,-. 


Ciemno-bronzowy boks 


nowej podeszwie. 
cielęcy. 


S 17 Po. 
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Obrazki Komunijne || 


dwadzieścia artystycznych wizerunków 


Geny wyjątkowo niskie! Geny wyjątkowo niskie! 


Książeczki do nabożeństwa szt. 30 pr.,.40 gr., 50 gr., 60 gr, 

80 gr, 1'—, 150 i droższe. — Różańce ix łańcuszkach tuzin 

3:50, 4:—, 450, Bb —, 7:50, 9'— 12:—. — Medaljoniki, łańcuszki, 
wota, figury, krzyże poleca: 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


POPOPPPNYTOTY TT )3020000000000000000000000000 
Roa u ra A LOSECÓ 1) 


"NA KOMPOTY! 


śliwki bośniackie 1 kalifornijskie, oraz morele 
suszone W najlepszych gatunkach po przystępnych 
cenach poleca: 


„Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Maluje 


wnętrza kościołów, 


według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb 
ko, tanio i solidnie. Naidokładniejsz* 
projekty w skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miej sce na własny koszt 


pa 


7 


„Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie. Prospektamii fotografiami wykonanych 


kościołów każdei chwili służy 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka til. 


6050 GA | 
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|Wyiwórnta kilimów 


N Ireny’ Gutwińskiej * 
j + Absolwentka: (państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmellcka L. 50, parter. | 

poleea kilimy Oraz . „przyjmuje zamówienia wə- Roman Coria 
dtug obranych” WZOTÓW, za gotówkę la» na raty mr . 


Kraków, Florjańska 40 
WSI KOKKOZ=I W 


Pektoraliki, koloradki 


gumowane dla P.T. Księ- 
iży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca 


Zo umo u 


L okazji zat dziest rocznicy ogłoszenia 
encykliki 


„Rerum Nevaram “ 


Księśarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 
poleca: 

Encyklika Leona XIII. 


o kwestji robotniczej „Rerum Novarum“ 
Przetłumaczył. wstępem i objaśnieniami 
opatrzył Ks. J. Piwowarczyk. 

z 


Ważne dla pań gospodyń! | 
sięgam Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 


poleca: | 


Gniewkowska A. 


„Współczesna kuchnia domowa“ 


Cena egzemplarza qprawnago zł. 10:80, po wcześniajszaw nadesłaniu należy- 
tości przekazem pocztowym zł. 11:30, za pobraniem poczłowem zł. 12:85. 

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny” wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa“ zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 


Już wyszedł z druku Zona, świeta s 
i jest do nabycia 


w „GOPLANIE' Ojców. 
w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. [IN Choroby Sorta | 


URZĘDOWY Basedow Ast ma, 


ROZKŁAD JAZDY 


Mirek Fr. Dr Ks.. 


A a ST książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest idea odpowiedzialnośti w tyrin społecznem. 

NA OKRES LETNI 1931 ROKU | Wodolecznictwo, elektry- naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i „dlatego, oprócz przepi om (nowość) zł. 3-—- 

c ra e anina zowanie,  neśwletlania, na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 

śziażcie AA ARA A w P.K.O. djeta, kąpiela kwasowę- smacznych i zdrowych. Puchałka J., i 

Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA- glowa I t p. | Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Leon XII a kwestja robotnicza 

ROWSKA), lub przekazem pocz- Si Sanatorjum z 2- 

towym zł. 6-15, za pobraniem SALUS<| Wysyłka na zamówienia zamiejscowe od- 
pocztowym zł. 6:95 | 9 


wrotna, po doliczeniu rzeczyw'atych to- 
sztów opłaty pocztew»!. i 
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Grzy zakupnach towaru pomwołymać się 


Kraków, ul. Szajskiego L. (l. 4 
na „Głos Harodu . 


TELEFON 112-95. 


Wysyłka odwrotna. 


